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Przegląd polityczny. i  byl początkiem j.w cze większego rozkw:tu 
iogo powodzenia i naszej z nim przyjaźni!

Lwów 30 kw etnia.
Juuro rozpoczynają się jubileuszowe uro­

czystości na ęg rzęch, a niemal nieprzerwany
ie i szereg wypełni o_łe lato. Tysiąclecie swego 
istnienia w T uropie uczczą W ęgrzy wspaniale 
w sposób poc wojny najpierw wystawą, która 
ma przeważnie oechą historyczną,, bo wielkiej 
Wa/tuSci zaoytki dziejowe stanowią jej główną 
ozdobę, świadcząc o roli, którą odegrali syno­
wie Arpada; następnie zaś funda cyami, które 
się w znacznei mierze przyczynią do pizyizłb- 
go rozwoju : blasku państwa iw . Szczepan*.. 
Obie kategOiye uroczystości będą się wzajem­
nie przeplatały i na długo pozostaną w pamię­
ci narodu, jako świetne zjawiska, których blask 
podniosli. udz.ał w nich Cesarza, oaiego domu 
panującego, całego dworu, oałe dypiomaoyi, z 
wyjątkiem pizedstawicieli Se bii, która swym 
dzi acmnjfa rozdrażnieniem na to, że między 
państwowymi sz-andarami W ęgier znajdzie hę  
także podobna dci serbskiej chorągiew W oje­
wodziny serbskiej, więcej siebie ośmieszała, niż 
dokuczyła Madyarom. Łatwo ougadnąć ż i  po- 
lity oy belgradzcy z zawiścią spoglądali na Buł- 
garyą, obsypywaną rosyjjkienu, łaskami, i w 
końcu postanowiłi okazać Petersourgowi, że i 
oni zasłi gują na względy, bo oto, sąsiadowi, 
k tóry nieraz im świaaczył dobrze, zrobili lm- 
pertyneiioyą. W Rusyi panują wielkie uprze­
dzenia dc Węgier, które są tam niesłusznie u- 
ważano za kraj dziedzicznie wrogi, jednakże 
nie sądzimy, żeby obrany przez Derbią sposób 
pokazania że i ona także chce się iyw ió z tej 
samej misy, oo i Bułgarya, był w Peteisburgu 
przyjęty z życz] iwem wzruszeniem.' W każdym 
razie postępek Serbii ani teraz me u,tnie Lis­
tku  węg erskim uroczystościom, ani w przy­
szłości nie cadziała na zachowanie się habsbur 
skiej monarcbn względem mmego i nie.wytraw­
nego sąsiada.

Nie będziemy w^Lezali uroczystości, pu- 
łączorych z otwarciem jubileuszowej wystawy 
Ooejmują one soicnne nabożeństwa w całym 
kraju, galowe posiedzenia rad miejskich, pouho- 
dy przez stolicę na wystawę, «kty hołdów, 
skiad&nych monarsze przez nauźupanów korni 
tatowych i przez deputowanych, prouesyę z in ­
sygniami króle wekiemi i t. d Potrwa to wszyst­
ko do 8-go czerwca. Natomiast wspomuiemy o 
fundaoyach, które u t aaaięm.ą tysiąclecie zało­
żenia państwa w .gierskiego. Na zarnuu w Bu 
dzie założony bęuzie 20 sierpnia kamień wę­
gielny pod pomniK Sw. Szczepana, rozpoczn.a 
się budowa nowego pałacu h ólewskiego, w 
Preszborgt1 odsiomęty będzie posąg cesarzową 
Mary. Teresy, a w Peszcie na końcu ulicy Au- 
drassy ego stanie s^mb^hczny pomnik narodo­
w y: kolumna 7 j-metro w ej wysokości z Aroha- 
mołem Gabryilem na szczycie, a z poiągann 
Arpada i jego sześciu wodzów u yodnóża. W 
siedm’U punktach kraju, mianowicie w Mun- 
kaczu, poci Neutrą, w Bewanach, w Panonha! 
mie, Semlinie, Pastaszerce i pod Czankiem 
staną na wymusłych górach pomnik., przypo­
minające zajęcie Panonii przez Madyaiów. Ze 
skarou państwowego asygnow anona to 350.000 
złr. Za milion 200 tysięcy zir. zoudewany bę­
dzie w Peszcie gmach sztuk pięknych, a na 
zapełnienie jego -eim przeznac .ył 2 miliony, 
podzielone na dziesięć ra t rocznych. Powscame 
406 skół Ludowych w gminach ubogich, które 
same nie mogą ioźyó na oświatę, więc bęią to 
szkoły utundowane przez państwo, jako jubile­
uszowa pamiątka. Otwarty będzie nowy, rów­
nież jubileuszowy, most na Dunaju w Peszoie i 
dana mu nędzic nazwa mostu Cesarza F ranci­
szka Józefa. Wreszme 27 września nastąpi u- 
roczyste otwarcie Bramy Żelaznej na Dunaju i 
od tej daty zaczni. się wielkie dla handlu zna­
czenie te, ogromnej wodnej drogi. JLoszta ju­
bileusze wy oh fundaeyj na oświatę i sztuk, ra ­
zem wyn.osą 4,860.000 złr. — i to będzie wy­
datek ze skaibu państwowego, a prawie tyleż 
będą kosztowaty iundaoye lioznych gm.n nne,- 
skion i wiejskich.

Sama wystawa zapowiada się świetnie. Na 
620000 metrów kwadratow ych, wśród sztucz­
nych jezioi i rz e k , wśród drzew i trawników, 
stanęło przeszło 200 okazałych budynków, mię­
dzy kuórjm l są prawdziwe pałace i zamki 
w stylu gotyckim, romańskim greckm i rene­
sansowym. Osobno rozłożyła się „wios etnogra- 
£ozn» złożona z kiikudziesięc.u oliat fcypo wyoh, 
ratuszów, koacioiow i szaó ł; da ona widzowi 
obraz życia wszystkich plemion, zamieszkują­
cych państwo węgiersk.e, więc Mady arów, Sio- 
wanow, Serbów, .Rusinów, Bułgarów, IŁumu- 
nów, Seklerów i Cyganów. W spaniały podobno 
nędzie dział mm tai n j ,  bo w mm znajdą się 
okazy ostatnich udoskonaleń w fabrykacyi erom, 
w budowie okrętów, w urządzeniach «mbulan 
Bowycn, szpitalnych i kwatermistrzo wskieh.

Podczas lata odbędzie się kilkanaście mię­
dzynarodowych kongresOw, między mmi lekar­
ski, tecaniczny, zwolenników wieozystego pokoju 
j literacki.

P.ękme, nawet olśniewająco zapowiada się 
ton juoiieusz tysiąclecia istnienia Węgrów w 
Europie. Szkoda tylko, że z tą  datą zbiega się 
urna, .mutna w ogóle, a ziowrózDna dla Wę­
gier. Oto, ustawami bezwyznamowemi podmi­
nowano ta- uradycyjne fundamenta życia na­
rodowego, w łono społeczeństwa rzucono żegiew 
waśni najbwraszniejjzej, bo rehgijnej. Lecz Wę­
gry mają wielki zmysł polityczny, więc się spo- 
didewamyi bo i serdecznie im życzymy, aby 
-ręcznym w P-rę odwrotem zażegnali wstrzą- 
Suiema, bez których nie może się obejść żadna 
*Bugijua walka. Ż tą  nadzieją, z a s y ł a m y  życze­
nie narodowi węgiersLiemu, z którym nas łą- 

-ą  Wiesowe wspommema miłe serdeczne i za- 
*«ozytae, aby j§f;o jubileusz wypad; wspaniale'

Pojawiło się we Włoszech żądanie, “ by 
parlament, który we wtorek cię zobrał, po­
st. w ł  były gabinet Crispiego w stan oskaiże 
nia za t o , że wrzebomo zat ił niektóre doku­
mentu , odnoszące się do wojny z Abisynią. 
C rsp i domagał się kredytów i uchw ał, przed­
stawiając deputowanym tylno niektóre akty, a 
zaun.czając o innych, które w zupełnie inuem 
ś rie tle  przedstawiłyby parlamentowi s-an rze- 
c?.y w Erytrei Kiedy zaś u hę po wał od steru, 
wycofał owe ak ty  z art hiwum, w skutek cz go 
w Zielonej Esięaze, ułożonej teraz przez Rudi- 
uicgo dla parlamentu, a obejicu ącej dokumenty 
od początku wojny, do ostatniej chw ili, unaj 
duje się przerwa. Żądanie, aby Crispiego odda­
no ua to pod sąd, wyohod~i naturalnie z obozu 
radykalnego. On tylko ,(eden rozwinął w tym 
kii runsu  agitaoyę, dbając więcej o skandal, niż 
o pożytek dla sprawy erytiejskiej, czy też w o- 
góle o rzetelniejsze postępowanie ministrów.

est podobno faktem , że niektórych dokumen­
tów brrk u je : bruliony ich są w archiwum za­
rządu Erytrei, leoz nie znaleziono ich w mini 
..tu-yum rzymskiem. Były wysłane, zaginąć w 
drodze nie mogły, zatem — mówią radykali­
ści — sprzątnął je  Orispi, b i kompromitowały 
jego postępowanie. Być jednak może, źezaprze- 
padły. W biurach włoskich nigdy nie było wiel­
kiego porządku; ze sprawy zwanej „panami- 
uemu wiemy, że akty rządowe i banzewe zuaj- 
dow&ły się w wieluim nieładzie. W każdym razie 
trzeba większych podstaw do tw ierdzenia, że 
ktoś przywłaszczył rzecz cudzą. Crispi stał się 
teraz najbardziej niepopularnym człowiekiem 
we W łoszech, więo agi tacy a za postawieniem 
go przed sądem ma pewne powodzenie i zupeł­
nie jej pominąć nie możu .. Jest jeunak rzeczą 
niebezpieczną wprowadzać w zwyozij, zezaźdy 
obalony minister może pó,śó pod sąd za swe 
urzędowanie, akobptowane przez monarchę, któ­
ry  w ten sposób bywałby pośrednio atakowany 
w interesie anarchizmu. Dobie to dla takiej 
Bnigaryi mo berbd, g lz ie  życie państwowe nie 
jest jeszcze ustalone, ale p i a1 dla państw ze 
starą cywilizacyą Za rzeczy n.a te i wyraźne 
nadużycia może byó naturalne sądzony każdy 
ministei’, Ł-cz lada podejrzenie, lada błąd me 
powinien uprawniać politycznych przeciwników 
mmistra ao wzywaniu go jnzed trybunały i to 
jeszoze — za kradzież! Więo rozwużni depu- 
tovrani zamiari.&ją prceprzcó w par .„mancie re- 
zoluoyą, aby rząd obmyślił środki przeciw prze­
padaniu aktów państwowych, — i w  ten  spo­
sób bj łaby załatwiona ta sprawa. L eci rady­
kaliści robią ogromną w rzaw ę, dowodząc , że 
Dyganie obcą osłonić Cygana. Tak, ledwo ze­
brał oię parlament, już wiadomo, że będą w nim 
skandale.

Z rbzjguacyą dra Luegera odpada z nt_-1 
tury rzeczy kwestya potwierdzenia, a wyoór 
nowego prezydyum miasta mogiby bezzwłocznie 
nastąpić. Oharabte.7styozn.rm jest jednak, że 
organ luegerowsk; De\tsches Yolksllatt postawił 
od *azu wjzoraj kandydaturę dra Schlesingeia 
na burmistrza, Luegerr. j Strobacha na wice­
burmistrzów miasta. Przyjęcie fcych kandjdatur 
równałoby się zupełnemu pominięciu mniejszo­
ści antysemickiej niemiecko-narodowego odcie­
nia, byłoby zapowiedzią ostrzej-izyob scysyi po­
między tern d bierna frabcyn,uii antysemickiego 
obozu i mogłoby wskutek tego ostateczny wy­
nik nieco opóźnić. ' 7

Bardzo godnie i poważnie od izwał się 
wczoraj wieczorem na zgromadzeniu postępowego 
stowarzyszenia w 11 okręgu miejskim b. bur­
mistrz wiedeński dr. Grriibl, witając „z głęboką 
wdzięcznością interwencyą Korony sprowadzony 
zwrot“, który nareszcie doprowadzi do resty- 
tuoyi autonomii miejsaiej. Były burmistrz a 
członek Rudy gminnej wzywał do zgodnej pra­
cy nad lioznemi zadaniami, które na załatw ie­
nie w Radzie czekają i do których się wszyscy 

..minięciem wszelkich względów osooistycb

go, jak przez przyjęcie wniosków uchwalonych J stawił właśnie ANstoteles, lepsze1' nic .znsjd

Korespondencye.
Wiedeń 28 kwietnia.

(?) Wczorajsza audyencyn dra Luegera u 
Cesarza i wyn.kająee z niej ostateczne rozwią­
zanie kwestyi burmistrzowskiej zajmuje ży„ro 
wszystkich umysły. Rrzeważa wrażanie doda­
tnie, że z tem załatwieniem sprawy wiaoa me- 
t j la o  możliwość normalnej admimstracyi stołe­
cznej, ale — 00 dla ogółu wal mejsze — zn ka 
z widowni kwestya, która tam niepotrzebnie i 
szkodliwie jątrzyła umyeły, utrzymując lud w 
ciągłej gorączce 1 choro bil v ej egzaltaeyi, pod­
niecanej sztucznie przy powtarzających s ę zbyt 
często wyborach, a przenosząoej się już — jak 
wszelki znkaźny objaw — z pola rasowych i 
wyznaniowych waśni w dzieuzinę narodowych 
i klasowych zawiści Ze rząd, którego zadaniem 
jest czuwanie nad hygieną społeczną, dłużej 
podobnego ftrm entu cierpieć me mógł, było 
rzeczą jasną; że jednak — jak to już opiewała 
listopadowa dei iaracyu rządu — niezatwierdze 
nie dra Luegera me było skierowane przeciw 
żadnemu stronnictwu, a wypływało z przeko­
nania o niestosuwności osobistej kandydata, więo 
w sprawie osobistej osobistego użyto wpływu 1 
uporowi osoby przeor wstawiono ojcowskie na­
pomnienie pierwszej w państwie powagi. Tak 
też pojęła ten krok rozsądniejsza częśó prasy 
tutejszej, stwierdź.jącej dziś zgodnie, iż we 
wmięszaniu się Cesarza w tę sprawę, w rozwi 
kłaniu zawikłanego osobistym uporem położenia 
dał Monar, hu ponowny dowród wielkiej swej 
łaskawości 1 pieczołowitości o dobro stolicy, 
feuóra mu od lat blisno pięćdziesięciu swój roz 
wój i rozkwit zawdzięcza. A jeźen niektóre pi­
sma liberalne — oczywiście z A ową t r 0ssą na 
czele — zarzucają rząduwi, że m etyiao swą wła 
sną, ale 1 osoby cesarskiej pow«g j w sprawę tę 
wmięszał... to rezultat pouczyeby je powinien, 
że wypadki dn a wczorajszego stwierdziły tylao 
ponownie, jak wielką, Świetną, nieograniczoną 
1 zawsze skuteczną w Austryi jest powaga uko- 
onanego Monarchy.

Skrajniejsze żywioły kapryśnej jak ner' 
wuwa kobieta lewicy groziły, jakeśmy to w o- 
statmm  Lśoie przewidy wali, wyciągnięciem kon- 
sekwencyi z ti go obrotu kwestyi burmistrzow­
ski aj i zmianą frontu przeciw reformie wybor­
czej. Przeważyło rozsądniejsze zapatrywanie, 
któremu klub dał wyraz w komuaik_cie opie­
wającym, że „klub me wyciągnie z tego kon- 
sekweneyi w stanowisku swern wobbo reformy 
wyborczej zajętem, bo już dawno był postanowił 
tę reformę niemaj jcym dotąd własnej reprnzen- 
tacyi ludowym kołom udzonó.1* PuSuanowiecie 
to słuszne, t le  niemniej uderia  zamicjzczone 
w niem słowo o konuek wenoyi. Pojęoic bowiem 
konsbkwenoyi zdaje się wymagać pewnego lo­
gicznego związku, a tego pomiędzy państwową 
w najszerszem tego słowa ana.zeniu sprawą re­
formy wyborczej a lokalną wiedeńską kv, estyą 
burmistrza i najbystrzejsze oko ohybt* dojrzeć 
nio żdols

zabrać powinni. GdybV to wezwanie oddźwięk 
znalazło, gdyby się mianowicie większość anty­
semicka przekonała o prawdzie dalszych słów 
dra G riibk, że „namiętnością tyJko opozyoya 
walczyć może, ale że nam ętności pozbyć się 
mmi, skoro się staje większosoią i wiciką ad ­
m inistrację w rękę bierze, bo stronnictwo ra­
dykalne albo musi przestać byó radykalnem, 
a ’bo upadnie0, natenczas raoinaby się lepszej, 
spokojniejszej i płodniejszej ery na ratuszu wie­
deńskim spodziewać.

w komisy.' większością, polityczna konsekwen- 
cya domaga się stante concluso, aby .ększośó 
parlamentu za tym wnioskiem głosowała, nie 
przecząc cemu zresztą, że to nic jest wniosek 
doskonały, że nam nie przynosi idealnej ordy- 
nacy. wyborczej.

Nie uędę temu przeczył, że to, 00 z prze­
szłości w no w ci oruynacyi wyborczej pozosta­
nie, mieśoi w soDie wieie rzeczy, które po do­
kładnym namyćle nie dadzą się bronić. Wiole 
szczegółów jest takiob, któreby nalegało 
zmienić, ale panowie, ma ruszajcie tegc teruz, 
bo nie można przewidzieć, co się w tej Izbie, 
00 się w państwie stanie, gdy się w szczegóły 
wdamy.

Ale jeszcze i inny p >wód nakłania nas 
do tego, abyśmy za przedłożeniem głosowali.

W  zasaazie wedle iciednej teoryi ma każdy
człowiek w społeczeństw ir prawo do tych czyn­
ności., które najlep.ej wyńonaó potrafi.. (Barazi

Porównywano nieraz ostatnimi czasy państwo 
do ludzkiego organizmu. Powiedziano, że pań-

Mowa Wojciecha Uzieduszyckiego
wypowiedzi ma podczas obrad natl reforma ustawy 

wyborczej.
Stoimy poiród dr-baty, do której przywią­

zują może większe obawy i większe nadzieje, 
n 'ż eli by się należało; “est to jednak niezawo­
dnie jedna z najdonioślejszych jakie mogą za­
jąć ciało prawodawcze, a najważniejsza, j  ką 
s.ę ta  laba w ciągu tej k&deacyi zajmowała.

Opuszczając wczoraj Izbę miałem wraże­
nie, jakoby ci właśnie mówcy, którzy bronili 
powszechnego prawa głosuv,an a, uczynili wszy­
stko, co było w icń mocy, nby odstiaszyó więk- 
s ość taj Izby, ludzi myśiąi jrch spokojnie, ludzi 
atórym  chodzi o dobro tego państwa, ludzi, 
którzy na politygę się zapatrują nie jako na 
igraszkę, jeno jako na trudną procę, wymaga­
jącą najwyższego wykształoema, me tylko od 
głosowania powszechnego, ale nawet ud propo­
nowanego rozszerzenia prawa Wyborczego.

Miałem, powiadam to wraż nie wczoraj, 
dziś stało się inaczej, dziś dyszeliśmy silne 
argam enta w obronie głosowania powszeenne- 
g j, dziś mogę zabiać głos ze spokojem i z pe­
wną przyjemnością. Dziś przemawiam w iunem 
zgoła usposobieniu, niźlibym to był wczoraj 
uczyn ił; wolno mi dz.ś mówić spokojnie i za- 
nieohaó tej ostrości, do której byłbym był obo­
wiązany, gdybym był bezpośrednio odpowiadał 
na wczorajsze prowokaoye. A  to szczęście, bo 
do podobny oh kwost^i trzeba przystępować 
z ca<ym spokojem statysty i wydobyciom całego 
wykształcenia, które się pusifcda. Brzękotem ha­
seł nie wolno aię w tak.ch sprawaot posługi ■ 
v. aó. Hasło to rzecz potężna; ono podobne do 
głosu lawiny strąconej z wysokiej skały, któ­
ra z razu sypki śnieg groma .o: potem zwolna 
mocy nabiera, ciężarem swoim wieczyste drze­
wa wraz z korzeniami wyrywa, ziemię orze, 
opoki porywa, a spadłszy w doliny, nieobliozo- 
ne szkody wyrządza. Równie potężnem, ale i 
równie bezmyślnem bywa hasło ; z razu gro­
madzi lotny proch ludzk i, wnet huczy z taką 
mocą, iż nie słychać jtiż rozważnego głosu 
sprzeciwiającego się hasłu, staje się tak  gro- 
źnem, że nawet najdzielniejsi mężuwie gotowi 
o swoim zapomnieć obowiąaau i cnoć zamadaią 
w parlamencie, gotowi nie przeciwstawić hasło 
dowodzeń rozumny en. Ale Diada tym. którzy 
się dadzą przez hasła porwać! Hasio wydaje 
się w danei chwili nieomylnem, myśią ludzie, 
ze odki>to lekarstwo na wszytchie cierpienia 
świata. D 3magog sam jeden się cieszy; dema­
gog to ten, który pustemi frazesami u łam uje 
rzesze, nie posiadające dostatecznego wykształ­
cenia, aby puste a śmiało wypowi i&ziane fra­
zesy dokładnie rozważyć, a zatem demagog 
siedzi na haśle, jakby na stohoy ; on posiada 
tę sztukę, iż się z lawiny nie zwali, a me doa 
o to, że hasło zburzy potem domy i wsie, 
spustoszy kraje, on ohce tylko dosiadłszy hasła 
wjieohac tryumfalnie na pośmiewisko aziejów. 
(Bardzo dobrze!).

btoimy obecnie przed hasłem, że powsze­
chne równe prawo głosowania jest yrzyredzo- 
nom, świętem prawem człowieka. Nie chcę 
twierdzić, panuwie, aoy wszyscy, którzy w tej 
Izbie prawa powszechnego głosowania bronih, 
tylko ńa&łem, tylko prowokacyą się posługiwali. 
Nie, tak nie było. Zaczynając, skoro do głosu 
przyszedłem| zaznaczyłem, że dzisiaj broniono 
tego sianowiska poważnie, a mogę dodać, će i 
wczoraj nie brahłe poważnych obrońoów głoso­
wania powszechnego. Moim zatem obowiązkiem 
jest oświadczyć przede w szystkicm, dlaczego 
będę głosował za przedłożeniem rząduwem, a 
me za wnioskiem mniejszości.

barn bistoryuzny rozwój tej sprawy, — 
wszaa: ez ta  sprawa ma już swoją hist.ryę, — 
zniewala mnie już do tego, abym głosował za 
rozszerzeniem prawa wyborczego, jeźli stronni­
ctwa w te Izbie mają pozostać konsekwentne­
mu Kiedy ta  Izba ministerstwo Taaffrgo oba 
uła, zobowiązały się wszystkie wielkie stronni­
ctwa głosować za rozszerzeniem prawa wybor­
czego, a skoro niepodobna óbuouie w tej Izbie 
;nw»ej osiągnąć rozszerzeni* prawa wyborw-j-

stwc jast wielką, żywą, rozumną, istotą, w iel­
kim ozło wiekiem. Suało się to doLum-mem naj­
nowszej filouofii. Rozumie się, że nie choe się 
tu  wdać w rozbiór py rania, ozy ten dokumen 
godzi się uważa<! za ocś więoej, jak za poró- 
w ran :s ; porównaniem jest co najmn-iej.

Grdybyśmy się mieli tego aokumonu trzy ­
mać 1 guybyśmy mieli mniemać, że bazda ko­
mórka ciała da się zestawić z obywatelem, do- 
ozlibyśmy do jak najbardziej arystokratycznych 
wuit sków.

Nie każda komórka panuje w owem pań­
stwie, które zwie się ciałem ludzkiem — a mó­
wię teraz, panowie, całkiem po n- wożytnemu, 
ze stanowiska nowożytniejszych teoryi — nie 
kużera krm órka panuje! Pazuogó nie ma zgcła 
nic do czynienia z -żądam nad ową rzec/y po­
spolitą, 'aką ma byó ciało ludzkie 1 tylko me 
w.elka całości cząstka, kiórą uważają za sie­
dzibę rozumu, iządzi ciałem. Z tego moznnby 
wydobyć iak najbardziej arystokratyczne wy 
krojenia o rządzie społeczeństw, możnaby twier­
dzić, że tylko najbardziej wyKsztaiceni są po 
wołani do sprawowania rządów.

Ale w camemże porównaniu znajduje się 
korektora: nio nie mógłby mózg zdziałać, bez 
dopływu krwi z innych organów, krew musz... 
mu nieustannie przesyłać ozłonki, muszą go 
krwią ożywiać, rozwijać, muszą w nim myśl 
krwią swoj“ rodzić, a mózg bez ńrwi, chcący 
rządzie ciałem w swoim maiestacie z fosforu i 
aluminium, okazałby się ze wszyAkicm nieuda- 
łym. Więo potrzebujemy krwi przesyłanej nam 
przez lud, a wyoory -krwi tej dostarczają, sko­
ro nadejdzie chwila, w której nowe warstwy 
ludowe przyjdą do świadomości swoich pragnień 
politycznych; nie wolno tych warstw polity­
cznych ludunic powołać do ciał prawodawczych, 
nic wolno im prawa wy borczego odmawiać

Dla tbgo będziemy giosować za nowym 
przypływem krw i do mózgu państwa, dla tegc 
będziemy za przedłożeniem głosować. Ale dla 
czegui nie będziemy głosowali za powszochnem, 
za rów*i6m, za bezpoLodnioin prawem wybor- 
ozem ? Dla czegóż nie damy się moce. ńase' po­
rwać?

Teraz panowie przejdę od najnowszej ńlo- 
zofii, do bardzo dawnej, do filozofii, która się 
opierała już pod względem polityczny m na 
bardzo długiem doświadczeniu i którą wygło­
sił, jeszcze za dni starożytnych Hellenów -no­
że najbardziej podziwu godny umysł filozo­
ficzny, jak i kiedyaolw.ek istmai, do filozofii, 
która zachowała jednak dccąd całą swoją poli 
tyczną wartość 1 której piognoza dla rozma­
itych form rządu sprawdza się wszę zie po 
dziś dzień A mam na myśli politykę Aristote- 
lesa i jego etykę.

ta n o w ie ! Nie chcę się w cudze ubierać 
pióra, kiedy mówię, powiadam z jakiego czer­
pię źródła. Mowa wciąż o sprawiedliwości i
0 prawie. Ale czernie jest prawe ? Czem spra 
wiodliwośó i W ielki mąż stanu tego stulecia, 
jeden z władzoów piorunu, prawdziwy Jowisz, 
który spuszczał na Europę krew, nieszczęście
1 straszliwe burze wojenne, wypowiedział takie 
oto słow o: w polityce nie, mu prawa ! Siła 
idzie przed prawem.

Na tem nie stanę stanowisku. W szelkie 
poważanie dla Bismarka, ale mam także na tyle 
poważanie dla tej Izby, iż mniemam, że ogrom­
na jej większość, że zapewne wszyscy tej Izby 
członkowie uważają tę uefiuioyę prawa za de 
finieyę największego bezprawia. A zatem nie 
zabawimy przy niej.

Ale co znaczy prawo? 00 znaczy sprawie­
dliwość? Mówca z miasta W iednia, nmwca, 
który bronił zresztą wczoraj p o w sz e ch n e g o  
prawa głusowama silnymi organicznymi dowo­
dami i argumentami wspomniał tu „aKże o mi­
łości chrześcijańskiej. Ależ gdyby się w tej 
Izbie trochę mniej teologią zajmowano, iźarobi- 
łyby może na tem nie małe i rozum i polity­
ka. (Bardzo dobrze! Wesołość.) Wyciągają naj- 
świ^usze rzeczy, nie zrozumiawszy icń istoty, 
m e pomyślawszy nawet poważnie o tem, czem 
jest ów ideał iuazkości, Bóg-ezlur ick — o tem, 
czem jest miłość chrześcijańska? 2  tych 12,oczy 
kują broń dla ulicy. Ależ p a n ow m , miłość 
chrześcijańska um tylko jak najbardziej po­
średni związek z kwestyą polityczną, która nas 
zajmuje. W obec prawa miłości są wszyscy 
ludzie równi, o tc me ma się °u spierać, ale 
nie o sam<| miłość teraz chodzi, tylno o sposób 
w który należy1 użjó  tej miłości dla dobra, dla 
szczęścia, dla* powodzenia v* ozystkich ludzi, 
a na to zagadnienie nie da odpowiedzi ogólni­
kowa gaaam na o chrześcijański! j miłości. Nie 
można rozwiązać kwestyi praw politycznych 
przez ogólnikowe zastosowanie najwyższej za­
sady moralności, ,aką jest przykazanie miłości. 
Kwestya praw politycznych nie da się rozwią­
zać twierdzeniem, że wszyscy ludzie są równi. 
Żadne w ogóle prawo nie opiera się r myl-

słusznie!) Diategoto by też 'sbc lekarski, w y­
glądała bardzo dziwacznie, gdyby się składała 
z wybrańców powszechnego głosowania Oczy­
wiście chwalcy szalbierzy i szalbiersh ich le­
karstw odnieśliby w niej 1 “ yciestwo nad naukc 
wo wy Kształcony mi lekarzami (Bardzo dobrze 1

Jednak panowie,jobowiązujące prawo, jakie 
po państwach bywa wytworzone, i ie odpowia 
da owemu ideałowi. Wszystuie prawa, nawet 
wszystkie prawa prywatne opieiają się jeuynie 
na ustawach, usiłujących urzeczywistnić iw 
ideał, o ile to w danyoh okolicznościach byo 
może, na ustawach, mtjąoych na celu także 
wspomożenie dobra oałej rzeczypospoiitej i ca- 
łbg<- rodzaju ludzkiego, jakie osiągnąo można. 
Przeto tak te  i ustawy, tyczące się prawa wy­
borczego, nie moga nigdy ideału urzeczywistnić.

Nigdy nie można odgadnąć, gdzie się 
znajdują mężowie, którzy włośnio puwinid być 
powołanymi do zagadania w Izbie prawoaaw- 
szej. Musiał by na prawdę powstać ten między 

ludźmi, urodzony król, w idki duch, któryby 
w ednem z  wielkich, dzisiejszych państw, po­
siadł moc jasnowidzenia ozy też moc ruzumu 
nadludzką, aby odgadł, kogo ma powołać do 
swojej rady Nie ma nigdzie tego ducha!

A ozy jest nim może wszechmocny, nie­
omylny lud poetów romantycznych i mówców 
ludowych? czy lud m iże na tego trafi, który 
nie Wyskoczę frazesom, który nie wysuwa na­
przód drobnej sprawy, nie zważająi zgoła na 
wielką ? Nie, tym wielkim duchem nie jest lud, 
me jest starzec Demos, choćby dlatego, żu lud 
wybierający prew.e nigdy prawdziwym ludem 
nie byvi_. T> i ko w wyjątkowych chwilacł 
dziejowych bywa powszechne prawo wyborcze 
istotnie wyhonanem, piwazecnnem prawem wy- 
borczem, a tak zwany glos ludu, istotnym gło­
sem ludu. W ydania się to bardzo rzadko.

Lud składa się t  mnie więcej cnotliwych 
i roŁsądnyob. ale bądź 00 bądź ze spokojuycD 
ludzi, świadomych tego, że wybierając posłów, 
którzy mają w wielkiem ooentinLzowaiieiii pań­
stwie stanowić o sprawaoń wy chodzą oych zgo­
li- po ze wi inoKiąg wyborców, będę tylke po­
zornie o losach państwa razótrzygaó. a będą 
królami na żarty, podobnymi do kog »ś, które- 
goby dzieci osadziły w papierowej koronie na 
irome z papki i kcióremuby potam wśród na- 
bawy, jako monarsze czołobitność składały. 
(Wesołość).

Ludzio tacy u e roaumieją tego o ozom 
tu w Radzie państwa przyjdzie mówio, mają 
tedy t a  tyle rozsądku, że siedzą w domu 
(Bardzo słusznie!) a tylko ladzie z siły mniej sła­
bymi idą ns, wybory. Szczęście, jeśli rozumni 
mężowie stanu, tuKic niestałe żywioły zorgani­
zują, ale to się niestety me zawsze zdai*y, a 
przeto należy się państwa zoadaó drogi, p< 
Której by prawdziwa o p in a  narodu — a w Au- 
seryi, narodów — znalazła zastępców o ile mo­
żności rzeczywistych. To się nigdy nie ttam o 
dokładnie, mgóy w zupemości ideałowi nie od"
powie

Należy jednak na Każdy sposób życii 
publiczno ohrumó przed wielkiem niebezpie­
czeństwem, wykluczenia w lasnie najbardziej in­
teligentnych mniejszoś _>i; 00 bardzo by ale by­
ło, gd>by nietylko ind spokojny, nie dpająoy o
sprawy puoliczne, ale także ludzie obdarzen: 
zdolnościami statystów, wysoce wyKsztaiceni 
reprezentanoi najważniejszych interesów i tych 
interesów gruntowni znawcy, stracili udziai 
w robotach prawodawczych. ’

A takie niebezpieczeństwo wcale *. .e jest 
mrzonką. Niech się kto uda do Franoyi, albo 
do Ameryki, a zobaczy jafc nrjwyższe duchy, 
ary ato Kracy a umysłowa, bez wzgiędu na to, czy 
są przekonań liberalnych albo demokratycznych, 
cży też zachowawczych, -ibo jak to mówią 
klerykainyoh, Die mogą znaleźć dis sieoie miej­
sca w pamamenoie. W  Ameryce przyszło dc te­
go, że uważają członków parlamentu zi mc 
nie znaczące w społeczeństwie jeunostk’ (Bar­
dzo słusznie!), 1 używLją tam słcw a: „poiityk1 
i„ko obelg Nie należy w żadnym kraju 
dopuścić, aby podobne powstało meuezpie- 
eseństwo.

Zastępstwo interesów zapewne nie jest 
ideałem, aio powstało historycznie; jest tc ty  
mokr. cya, przez którą państwa i naroć.y w pe­
wnych warunkach przejść muszą. Zrazu bywa

nem przypuszczeniu jakoby wszyscy ludzie byli 
równi w utonie, >P«*h ćefini iyę praws po-

w kraju ubogim i ciemnym jeden ty k o  Meae- 
fik (V asotość;, który coś rozumie i ten bywi
króieir napraw aę, zu p rln e  prawe wicym despo­
tą- (Bardzo słusznie). Następnie gromadź się 
naoaolo homarowego Ba cyieusc koło wy­
kształconych, szlachty rodowej i uczonych, 
z których łona wytwarza się koło tych, k tó­
rzy na mocy swojego stanowiska społoczn >- 
g o , pewnego dobrobytu i już w dzieoin- 
stwie umożliwionego wyksztaieenii.. byw.ną 
w staui i zrozumieć wielkie zagadnienia gosoodar* 
stwa państwowego, a pojąc wielkie, wspólne 
nam wszystkim cele ludzkość i do nich dążyć; 
w tedj to po wstaje prawowira ary ttokrao^a. Na­
stępnie 'nastaje cza tymokraoyi albo czyste, 
damokracyi. Jedna i aregr jest postępem w u- 
rzeczywistmeniu idei- Bomnożyła s.ę w pań­
stwie liczb* ludzi posiadających świadomość o- 
bywateiską, i mogąoycb sprawy puoliczne rozu- 
m .eó, tokae i dobrobyt star się powsze ihniej- 
szyic. Stoimy Dlii' j ideału państwa, ao ztorego 
dążyć należy, ideału państwa zamieszkałego 
przez samych ludzi cieszących się dobrobytem 
i posiadających potrzebne vyKfztałcenie; a z. 
tem naluż^ się szersze koła powołać do współ­
udziału pruy prawodawstwie. Nasze sluIboio 
siało s.ę demokraiyczm m, a w sami jże Au- 
stryf jest wielka różnica pomiędzy rjhwui, 0- 
beesĄ a tem 90 oylo przed trzydziesto ma łaty.

M



Przed trzydziestu laty były wielkie r^eazo 
o wiele uboższe mi, o wiele mniej świadomemi 
politycznie. Można było, należało się nawet 
w interesie rozwoju konstytucji, te mnogie 
rzesze wykluczyć, nie od udziału w sprawach 
obywatelskioh, ale od udziału w rządach i w u- 
stawodawstwie. Bo tu  zachodzi znowu nieporo­
zumienie. W naszem stuleciu w tej tu  dobie 
dziejowego postępu, dojrzała świadomość o o- 
bowiązku moralnym wszystkich względem 
wszystkich, więc biada państwu, któreby ozy- 
jekolwiek, ohoóby najuboższego, rzeczywiste 
obywatelskie prawa choćby na włos ukróciło! 
Ale zachodzi wielka różnica pomiędzy prawem 
obywatelskiem, wolnością obyw atelską, świę­
tem a rzeczywiście przyrodzonem prawem ka­
żdego człowieka do tego, aby państwo dobrze 
rządy nad nim sprawowało, wychowywało go 
do wolności i za tę wolność ręczyło, a prawem 
zasiadania w radzie senatu i stanowienia o pra­
wach najtrudniejszych a najbardziej doniosłyoh.

Dojrzeliśmy zatem do chwili, w której 
należy się dać prawo udziału w Radzie, wię­
kszej liczbie współobywateli, wszystkim współ­
obywatelom pełnoletnim płci m ęskiej; ale nie 
dojrzeliśmy i tw ierdzę, że żaden naród euro­
pejski nie dojrzał do ustanowienia zupełnej de- 
mokraoyi — a właściwie nie demokracyi, tylko 
panowania mniej wykształconych nad bardziej 
wykształoonymi. To panowanie mniej wykształ- 
oonyeh nad bardziej wykształconymi nazywa 
się powszechnem, równem, bezpośredniem pra­
wem wyborczem (O ho!) — i jest to rzecz 
z gruntu błędna.

Arystoteles znał już od dawna podobne 
formy rządu, a dowodził tego, że tam tylko 
powiodło się demokracyi, gdzie udział we wła­
dzy rozdzielono, rozważywszy imponderabilia 
rzeczywistej wagi, jaką różm w społeczeństwie 
mają. Nie chodzi o sam tylko podatek opła­
cany, o samo tylko wykształcenie , chodzi o 
im ponderabilia, które nie tak łatwo wymie­
nić ściśle , ale którym  tak zwane zastępstwo 
interesów w tej ohwili, w pewnej mierze za­
dość czyni.

A proszę słów nie przekręcać. Zastępstwo 
interesów nie ma na celu tego, aby poszcze­
gólne interesa w tej Izbie zastępowano; poseł 
nie bywa zastępcą interesów; jest i winien 
być zastępcą narodu, a chodzi iedynie o to, 
aby zastępstwo narodów było jak najlepsze, 
jak najspokojniejsze, jak najrozumniejsze.

Ale zastępowanie narodu nie koniecznie 
zawisło od wyboru. Miewa się często tak w 
prywatnem jak i w publioznem żyoiu zastępcę, 
którego się woale nie wybrało. Zastępcą na­
rodu w Abisynii jest Menelik, bez względu 
na to, czy został wybrany czy nie. Zastęp- 
oami kraju są ci, którzy interesów tego kraju 
z całą świadomośoią bronią. Już teraz choe 
się zastrzedz przed wykrzyknikiem przyszłatfci, 
odzywająoym się już dziś. Zawołają na n a s : 
W y ta  nio nie maoie do czynienia, bo wyście 
zastępcami in teresów ! Nas siedemdziesięciu 
dw óch, gdzietam ! nas piętnastu pomiędzy 
siedmdziesięcioma dwoma (Bardzo dobrze), my 
którzyśmy zostali wybrani przez pewne stron­
nictwo, myśmy zastępcami narodu w A u s try i!

Panowie! najlepiej zastępuje naród , czy 
raczej narody A u stry i, najlepiej zastępuje 
każdy z tyoh narodów t n  poseł, który so­
bie potrafi zdobyć znaczenie w tej Iz b ie ! Oto 
miara tego, który występuje ja to  zastępca 
narodu.

A teraz muszę się spytać o to, czego nas 
najnowsza historya uczy o niezmiernych bło­
gosławieństwach głosowania powszechnego a 
równego? O to muszę się spytać, bo Ari- 
stoteles to za stary Jegomość. Już coś o tern na­
pomknąłem, mógłbym o tern całą wygłosić roz­
prawę, ale będę się trzym ał klasycznej pod 
tym względem Francy i.

Cóż się s‘ało, odkąd gło owanie powszech­
ne we Franoyi zaprowadzono? Najpierw rzu­
cił się lud bez pamięci za hasłem : Bonapar­
te! — i zajechał aż do Sedanu. (Bardzo do­
brze.) Potem pod wrażeniem druzgocącej klę­
ski zwrócił się lud na chwilę w przeciwną 
wprost stronę i wybrał izbę z samych tak 
skrajnych legitymistów, że nie byli w stanie 
monarchii przywrócić, dlatego właśnie, ponie 
waż byli tak  zbrojnymi. (Wesołość.) Potem na­
stało nowe wołanie, potem chciano burmistrza 
W iednia (Wesołość) — chcę powiedzieć dykta­
tora Francyi, pana Boulangera tyranem F ran ­
oyi obwołać. To się zawaliło. Boulanger u- 
lotnił się. Obiecywał wszelkie możliwe szczę- 
śoie, znał się na samochwalstwie, jak najzna­
komitszy mówca ludowy (Bardzo dobrze), umiał 
powiedzieć: ja mam więcej rozumu jak  wszys­
cy Francuzi razem wzięci, Franoya to mój 
lud, ja  jestem tego ludu przyrodzonym prze- 
wódzcą. (Bardzo dobrze.) A jednak stal się 
potem nagle zerem. Ale kto też zapanował 
potem nad ludem ? Przyszli skompromitowali 
Panamiści.

Oto czego dokazalo głosowanie powszech­
ne w scentralizowanem państwie.

Tak panowie! miejcie się na baczności! 
Mybyśmy byli w Austryi w trudniejszem po­
łożeniu jak we Franoyi, myśmy bez porówna­
nia w trudniejszem położeniu jak wyspiarska 
Anglia, w której obowiązuje powszechne pra­
wie prawo wyborcze; jak  państwo Niemieckie, 
w którem to prawo istnieje tylko dla oentalne- 
go parlamentu bujnej federaoyi; jak  federalne 
Stany Zjednoczone, które ościennego nieprzy­
jaciela nie mają. Tak panow ie! jakby się de- 
mokrmoya miała u nas tak  jak we Franoyi za­
taczać, powstałoby u nas większe od tyranidy 
niebezpieczeństwo. Bo tylko do tyranidy do­
mowej może przyjść we Francyi, a tyranida 
jest niozem w porównaniu z w.ększem niebez­
pieczeństwem , mogąoem sięgnąć z po za gra- 
nio. Musimy się z całą siłą o to starać, abyś­
m y kierowali państwem jak można najrozum­
niej, z jak największem wyrachowaniem dla 
dobra wszystkiego co jest w państw ie, dla do­
bra ludzkości, tak, aby nie mogło się na nas 
zwalić wielkie zewnętrzne niebezpieczeństwo, 
w skutek niestałości wewnętrznych stofcuuków. 
To nasz święty obowiązek!

Nie raz już powiedziano o n a s , to jest o 
moich współwyznawcach politycznych, że m yś­
my tu  zasiadać nie powinni, że nie dbamy o 
to państwo. W szystkie napaści tych, którzy 
przeciw obecnemu porządkowi i przeciw powol­
nemu rozwojowi dojrzalszego porządku w y­
stępują , dowiodły m i , że musimy przecie 
mieć jakieś znaczenie w tern państw ie, że 
musimy mu przecież jakiś przynosić pożytek. 
Na każdy sposób dbamy mocno o pomyślność 
tego państwa.

W ierzajcie mi panowie! Ci, których 
przodkowie zamieszkują Austryę od najdłuższe­
go ozasu, nie mają silniejszego od nas in tere­
su przestrzegania potęgi, wewnętrznej pomyśl­
ności i ładu w tern państwie. Pragniemy,
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aby się wszystko w tern państwie wiodło jak  
najlepiej i dlatego jesteśmy zmuszeni zastano­
wić się nad tern, coby się stało, gdyby nam 
się nagle popularności zachciało i gdybyśmy 
ogólne równe prawo wyborcze tu  uchwalili ? 
Powiadają, że ustałby spór narodowości. W ąt­
pię o tern Być może, usłyszanoby w pierw ­
szej chwili inne h a s ła , ale nie potrwałoby 
długo, a zachwalane cudowne leki okazały­
by się do niozego , pokazałoby s ię , że nio 
tak bardzo nadzwyczajnego stworzyć nie mo­
żna , powstałyby nowe organizacye, dążące 
do w ładzy , i nic nie byłoby łatwiejszego, 
jak  rzucić hasła walki ras i nienawiści na­
rodowej.

O! jakżeżby mi miło było, gdybym tu  
mógł mówić jedynie o partyi chrześcijańsko- 
socyalnej w tej Izbie. Jakżeżby to mi miło 
było, i wielebym to czuł sympatyi dla tej wła­
śnie partyi! Ale właśnie potrzeba pozyskania 
mas doprowadziła J to stronnictwo do tego, 
że wybrało sobie motto nie dające się łatwo 
z ohrztśoijaństwem pogodzić, że się nazywa 
partyą antisemicką; a czytałem w jednym, 
wprawdzie w jednym tylko z organów tej par­
tyi artykuły, zawierająoe najgwałtowniejsze na­
paści na dogmata chrześcijaństwa, uzasadnione 
t9m jedynie, że chrześcijaństwo jest religią se­
micką. Takie hasło nienawiści rasowej i walki 
ras da się łatwo rzucić, a rzesza ludu ohwyoi 
się go z daleko większą i daleko bardziej śle­
pą nienawiścią od wykształconych. Gdybyśmy 
zrobili salto mortale do powszechnego a równe­
go prawa wyborczego, doczekalibyśmy się w tej 
Izbie najbardziej niesłychanych scen, spowodo­
wanych przez narodową i rasową namiętność. 
Rozmaitość krajowych interesów ekonomicznych 
spotęgowałaby to tylko. Chcecie, moi panowie, 
przykładów? Przepraszam, ale muszę to powie­
dzieć. Byliśmy świadkami tego jak właśnie po­
pularni mówcy ludowi, trącając stanowczo o 
struny nienawiści rasowej i narodowej, cisnęli 
hasłami, o których sami na żaden sposób przy­
puszczać nie mogą, aby były prawdą. Wracam 
tedy teraz do posiedzenia wczorajszego.

Muszę najpierw wspomnieć o mówcy, k tó­
ry powiadać zwykł o sobie, że jest jedynym 
orędownikiem ludu w tej Izbie; a pierwszy 
zwrócił moją uwagę na inne jeszcze niebezpie­
czeństwo, mianowicie na to, że skoro się raz 
weszło do życia polityoznego, traci się dziwnie 
łatwo poczucie odpowiedzialności za słowa i 
czyny. (Bardzo dobrze!) Prawda, poseł Perner- 
storfer nie powiedział, że życzy sobie, aby 
się mord i pożoga po jakimkolwiek przeszły 
kraju. Ale pytam się, czyby sądził,' żs to się 
zgadza z jego odpowiedzialnością moralną i 
z jego rozumem, bo wcale nie wątpię, że jemu 
tych rzeczy nie brak — gdyby przyszedłszy 
gdzieś do zamożniejszego człowieka, powiedział 
w obecności jego czeladzi: Jeźli się będziesz 
dalej tak obchodził *e swoimi ludźmi, jak sły­
szałem, będą oi ludzie mieli słuszność, jeźli cię 
zabiją. Tegoby z pewncśoią nie zrobił i wie­
działby jak się takie postępowanie nazywa.

A inni mówoy! Pan poseł z miasta W ie­
dnia, o którym  wspomniałem wpierw, że mó­
wił zresztą całkiem przedmiotowo, tak  rzecz 
przedstawił, jakby w naszym kraju sprawa po- 
latbu  od spirytusu była interesem szlachty. 
Radbym był, gdybym nieco konsekwencyi zna­
lazł w wywodach wszystkich mówców opozy­
cyjnych. Powiadają: teraz nie wolno pod ża­
dnym warunkiem podnieść podatku oa spiry­
tusu! A jak się będziemy przeciw temu podat­
kowi bronić, powiedzą: Polacy bronią swojej 
pryw aty; wszak podatek od wódki jest najmo- 
ralniejszym podatkiem, jaki istnieć m oże; tylko 
podatek od piwa jest niemoralny. (Wesołość). 
A teraz mówią znów : Podatek od spirytusu 
jest to bene dla większej własncśoi w Galicyi. 
Tak jest i to tutaj powiedziano właśnie. A jak 
mi bardzo wielce szanowny pan poseł rzecz 
tak przedstawił, jakoby nie większa własność, 
tylko szlachta feudalna Galicyi, coś czego ni­
gdy nie było i nigdzie znaleźć nie można, ja ­
koby jac jś  ludzie w pancerzach i z hełmem 
(Wesołość) to jest oczywiście z hełmem gorzel­
nianym na głowie, byli nałożyli na obywateli 
państwa podatek, mający wpłynąć do tych feu- 
dałów kieszeni. P. poseł Menger odpowiedział: 
zysku na kontyngencie nie ma n ikt w Austryi, 
kontyngent istnieje na to, aby się grunt ze 
wszystkiem z pod rolniotwa nie usunął.

A dalej! Czego się wszystkiego nie naga­
dano o rolnictwie! Tak jest, panowie! Nieprzy­
jaciel to szlachta feudalna! Feudalną już nie 
jest, szlachtą jest, ale przywilejów nie ma, a 
zatem musimy to przetłumaczyć: Nieprzyjaciel 
to większa własność! nieprzyjaciel to rolni­
ctwo! Tak jest i to z jego słów wyglądało 
wyraźnie. Rzucono hasłem: Nieprzyjaciel
to ro lnictw o, tak  jest rolnictw o! Bo Pan 
Bóg przecie — i tu odzywa się znowu teolo­
gia — stworzył ziemię na to. aby wsz -scy jej 
owoców używ ali! Jeżeli cokolwiek się stanie 
dla obrony rolnictwa, stanie się to wbrew bi­
blii, wbrew świętej wierze! A. co się stanie 
z państwem austryackiem, jeśli rolnictwo prze­
padnie ze wszystkiem, jak  łany nie będą już 
rodzić ani żyta, ani pszenicy? Jeśli się nie da 
rolnictwu opieki, jeśli się zabije w interesie 
przemysłu kurkę niosącą złote jaja, nie będzie 
się już odbywała owa emigracja, o której pa­
nowie mówiliście w jednym albo w dwu kra 
jach, tylko miliony rolników albo poginą z g ło­
du, albo popłyną po za ocean. Go zrobią w te­
dy przemysłowcy, co zrobi ludek wiedeński, 
jak nie będą mogli sprzedać swoich wyrobów?
I oni pomrą z głodu, albo będą musieli wy­
emigrować.

Taka jednostronność nie będzie miała po 
wodzenia w parlamencie nie obranym pod pa­
nowaniem haseł, ale gdybyśmy mieli parlament 
wybrany przez powszechne, równe a bezpośre­
dnie głosowanie odpowiedzianoby na to hasło, 
jakiemś brutalnem  agraryjnem  hasłem, a obok 
sporów narodowych powstałaby inna jeszcze 
rozterka, której państwu życzyć nie mogę.

Dopiero co mówiłem o emigiacyi, a teraz 
muszę się zwrócić do wielce szanownego a 
wielce wymownego posła, który  jest oto teraz 
bożyszczem m iasta W iednia i muszę się rozpra­
wić z jego dygressyą o emigracyi w Galicyi. 
Prosiłem wpierw szanownego mówcę, abyśmy 
się na wzajem oszczędzali. Zdaje mi się, żem 
do niego zawołał: bene veniam damus peti- 
muscjue vicissim, ale to się nie przydało na 
nio. Nam nie zaszkodził — prawda — ale za­
szkodził sobie (Bardzo dobrze!) bo mówił o 
stosunkach, o któryph nie ma wyobrażenia. 
(Bardzo dobrze!)

Powiedział tedy najpierw, żekraj Galioya 
jęczy dopiero od jakich dwudziestu czy trzy­
dziestu lat pod jarzmem szlachty polskiej, a 
do tej szlachty by * a zaliczanym każdy Polak, 
który jest tak bezczelnym, że jest wykształco­
nym i że kocha swój kraj. (Brawo, brawo!) A

zatem pod jarzmem tych haniebnych Polaków, 
którzy są tak  bezwstydnymi, te  posiedli wy­
kształcenie i że pracują dla kraju swojego, pod 
jarzmem tych ludzi zmarnowano kraj, a pier­
wej uszczęśliwiali urzędnicy kraj i opiekowali 
się chłopem.

Panowie! rzucono prowokacyę. Mam jak 
największe poważanie dla stanu urzędniczego w 
Austryi, ale mogę oświadczyć, że owi urzędni­
cy, którzy w tedy do nas przybywali — nie 
wiem czy z własnej winy, czy z winy ówcze­
snego absolutyzmu — zrobili opłakanie mało 
dla kraju, (Potakiwanie) a jak wspomnę moje 
dzieciństwo, przypominam sobie kraj, w  którym 
były tylko trzy gośeińce cesarskie w którym 
nie było ani mostów, ani komunihacyi, oprócz 
starodawnych promów z okresu kamiennego; 
przypominam sobie kraj, w którym  szkół po 
wsiach wcale nie było — biedny, wyssany, 
znękany kraj. Bolesnem jest jeszcze teraz dla 
mnie wspomnienie nędzy ówczesnej ludu wiej­
skiego, stoją jeszcze w mojej dziecinnej pamię­
ci wynędzniałe z głodu poczerniałe postaoie lu ­
dzi, którzy się na wiosnę traw ą tylko żywić 
mogli i którym żadnej pomooy nie można by­
ło nieść, bo nie było żadnych komunikacyi, 
żadnyoh środków do ratunku. Przypominam so­
bie liczne chaty bez okien, w których nawet 
u zamożniejszych gospodarzy, znaleźć było mo­
żna d!a oałej rodziny jeden tylko kożuch i je­
dną parę butów.

Teraz jest przecie lepiej. A że sobie daw­
niejsze właśnie przypominam stosunki, muszę 
jeszoze odpowiedzieć na ooś, z czem poseł Lue- 
ger był tak dobry i tak łaskaw, że się do nas 
odezwał. Nie było wówczas emigracyi chłop­
skiej, prawda — ale nie było tej emigracyi, bo 
nie było środków komunikacyjnych, a oył przy­
mus paszportowy.

Mógłbym jeszcze uderzyć w boleśniejsze 
struny, aie tego nie uozynię.

Skorom to już rze k ł, muszę teraz odpo­
wiedzieć na zarzut względem analfabetów i 
względem niedostatecznej płacy nauczycieli lu­
dowych. Nie mogę tego pana nic zgoła zrozu­
mieć, jak można z  takimi zarzutami występo­
wać ? Jak  można nas za to robić odpowiedzial­
nymi, że wpierw szkół nie zakładano , kiedy 
mamy dopiero od dwudziestu lat prawo i moż­
ność zakładania szkół? A czyi wystarczy s tu ­
knąć nogą, aby szkoły powstały ? W ytężamy 
wszystkie siły k raju , aby szkoły zakładać i 
nauczycieli utrzym yw ać, komuż tedy wolno 
nam z tego zarzut ozynić, że nie mamy w b a r­
dzo ubogim kraju środków na to, aby dać nau­
czycielom tę samą płacę, którą dostają w boga­
tych krajach ? Proszę spojrzeć na wysokość 
naszych krajowyoh dodatków do podatków, a 
można się dowiedzieć, jak  wielkimi są wysiłki 
kraju, aby szkoły na nogi postawić. Wielkim 
był mój podziw gdym dostrzegł, żs mąż k tó ­
ry ma więcej rozumu od największych stron­
nictw  w tej Izbie (żywa wesołość) mówił o sto­
sunkach, których dokładnie nie poznał (bardzo 
dobrze!), a większe było jeszcze moje zadzi­
wienie, jak ten mąż i inni jeszcze mężowie na­
rzucili się na obrońców ludu G alicy i, przeciw 
przez ten lud obranym zastępom.

Kilku posłów to zrobiło , a przychodzi 
mnie się sp y tać : Goby posłowie z miasta W ie­
dnia powiedzieli, gdybyśmy tu chcieli wystąpić 
jako obrońcy jakiejś mniejszości i gdybyśmy 
na podstawie jakichś wieści zasłyszanych za­
częli piorunować, źa większość w sejmie niższo- 
austryackim, albo w radzie miejskiej wiedeń 
skiej została tylko zdobytą za pomocą brutal­
nego teroryzm u? (Bardzo dobrze!) J a s  można 
tak występować i tak haniebnie ubliżać wy­
borcom? Ja k  można o tem przynajmniej nie 
pomyśleć, że wyborcom, gdyby nam teraz byli 
przeciwnymi, nio brak przeoie środków, aby 
nas powołać do odpowiedzialności ? Czy sły­
szano o wotach nieufności, któreby się na na­
sze głowy sypały ? Skądże zatem prawo twier­
dzić, że rzącLimy naszym krajem — Bóg wie 
jak — w interesie o b r z y d ł e j  s z l a c h t y  
p o l s k i e j  — w i n t e r e s i e  t y c h  P o l a ­
k ó w ,  t a k  b e z c z e l n y o h , ż e  c h c ą  b y ć  
w y k s z t a ł c o n y m  i “ i tylko w interesie 
tych ludzi ?

Jaszcze większe wzięło mnie zadziwienie, 
kiedy wielce szanowny poseł wyraził swoje o- 
burzenie z tego powodu, że ubolewania godny 
wykrzyknik usłyszano podozas ożywionej de­
baty w Sejmie lwowskim. Wszakże* w tem nie 
mogło być nic poniżającego, bo ubydlę“ jest bar­
dzo łagodnym wyrazem, w porównaniu z w y­
krzyknikami i z mowami i z zakończeniem 
mów, któreśmy tu sJy;zeli, i które zwrócono 
przeciw najjierw szym  osobistościom w pań­
stwie i najpotężniejszym stronnictwom. (Bardzo 
dobrze!).

Wielce szanowny poseł powinien się cie­
szyć, że znalazł w obskurnym Sejmie galioyj- 
skim przynajmniej jednego adepta (Bardzo do­
brze) który potrafił wypowiedzieć swoje zda­
nie z prawdziwą siłą trybuna ludu. (We­
sołość).

W szystko to. czegośmy tu byli świadka­
mi, każe się obawiać tego coby się stało, gdy­
byśmy się puścili w Austryi na byst e wody 
nieograniczonej niozem demokracyi. Bywają 
stosunki, w których te niebezpieczeństwa są 
mniejsze.

Nawet w narodowo jednolitem państwie 
jest federalizm pierwszym a nieodzownym w a­
runkiem togo, aby się demokracya stała pra­
wdą , jeśli chodzi o demokraoyę bezwzględną, 
a gdzie chodzi o demokraoyę względną, po­
trzeba koniecznie daleko idącej autonomii.

Złe skutki powszechnego głosowania nie 
wystąpiły tak wyraźnie w Niemczech i w Ame­
ryce, jak we Francyi, bo istnieje w Niemczech 
i w Ameryce federalizm. I  to da się łatwo 
wytłómaczyó. Łatwiej zrozumieć i rozważyć 
stosunki gminy, jak stosunki prowincji, a sto­
sunki prowincyi, jak stosunki państwa. Hasła 
puste mniejszy wywierają wpływ w prowincyi, 
jak  w państwie, a w gminie miewają tylko 
wpływ po największych miastach, których sto­
sunki są tak skomplikowane, jak stosunki 
państw. Jeśli chcemy w ogóle w Austryi na 
bardziej demokratyczne wkroczyć tory, trzeba 
nam przedewszystkiem rozszerzyć autonomię 
prawodawczą krajów-

Nie powtórzyłem zastrzeżenia wniesione 
go już kilkakrotnie przez posłów z mojego k ra ­
ju, ale stoję przy niem. Według prawa histo­
rycznego, byłoby prawowitem rozwiązaniem 
dziś omawianej sprawy: powrót do obesłania 
Rady państwa przez Sejmy. Ale do tego za­
strzeżenia muszę dodać, że domaga się tego 
interes państwa i parlamentu, aby większej 
władzy prawodawczej udzielono krajom, będą- 
oym naturalnym i społecznymi i towarzyskimi 
organizmami i to wszystkim krajom, bo nie 
chodzi mi jedynie o dobro mojej prowincyi. 
Takim sposobem ożywi się oiało parlamentar­
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ne. Spodziewają się niektórzy po reformie wy­
borczej, że wieje w ten parlament nowe ży­
cie, którego mu dziś nie dostaje. Parlam ent 
ten zdziałał nie jedno i to pod względem spo­
łeczno-ekonomicznym, mianowicie dla warstw 
niższych. Ale można dostrzedz w tym  parla­
mencie pewne, niepociągające woale zjawiska. 
Nie jakoby parlament bywał serwilistyoznym 
w obec rządu, bo to jest zasadą, że parlament 
powinien albo jakiś rząd popierać i wtedy to 
robić co ten rząd chce, albo też rząd obalić. 
Jak  długo parlament uważa rząd jakiś za od­
powiedni, musi się z nim tak znosić, jak my 
się znosimy. Pewno tu  nie ma serwilizmu, bo 
zastrzegamy sobie prawo do własnego zd»nia 
daleko więcej, jak  angielski naprzykład par­
lament. W  Anglii robi stronnictwo rządzące 
zawsze to tylko, czego rząd każdorazowy 
chce. Zresztą nie mógłbym tego nazywać rze­
czą pożądaną dla Austryi, abyśmy trzymając 
się francuskiego wzoru, sprawiali sobie ucieohę 
obalania rządu raz na sześć miesięcy. ("Weso­
łość). Miałby wtedy parlament gruby fcark 
wobec rządu, ale ani rząd ani państwo grube­
go karku by nie miały. Jest jednak coś w tej 
Izbie nieswojego. Debaty robią zwykle cał­
kiem dziwne wrażenie. Mówoa mówi pate­
tycznie i n ik t go nie słucha (wesołość); drugi 
mówoa mówi do rzeczy i n ik t go nie słucha 
(wesołość); musi się chyba zabawić w dobre 
konoepta, albo w liche dowcipki, aby go słu­
chano. A |dlaczegoż to tak ?  A dlaozegoź 
tak  mało nas zajmuje, to co w Izbie robimy ? 
Bo od razu za wiel9 rzeozy do tego parlamen­
tu naniesiono; bo chodzi tu  o sprawy, przy 
któryoh niepodobna o wspólny interes całych 
grup, większości i muiejszośoi; bo dzielimy 
się naturalnie wedle krajów, a mówca uderza­
jący o struny, które w jednym  kraju w y­
wołują zapał, wydaje się reszoie parlamentu 
czemś niesmacznem, myślimy sobie, że zaba­
wia się tylko w deklamacyę. oest życie po 
Sejmach ; tego choe przyroda! Nie panowie, 
nie chcę pod żadnym warunkiem owej formy 
federacyi, któraby była przeciwieństwem tego, 
co słowo federaoya oznacza ; nie chcę zł, 
dysolucyą państw występować, za dysoluoyą, 
obkruszeniem, rozdaroiem tego, co jest pań­
stwu potrzebnem , dla jego jedności i potę­
gi. Przeciw temu trzeba być , ale powię­
kszenie auton mii krajów jest rzeczą ko- 
nieozną.

Już tak  długo trudziłem Izbę, że już ty l­
ko kilka słów o doniosłej sprawie dopowiem. 
Poruszano wielokrotnie rzeoz o pośrednich i 
bezpośrednich wyboraoh. Kto chce, aby lud, 
aby Demos powołany do urny, miał rzeczywi­
stych zastępców, a nie ludzi przez siebie wy­
branych, którayby go wcale nie zastępowali, a 
lud frazesem porwali, albo może jemu się na­
rzucili przez niesłyohaną korupcyę, urządziw­
szy Kaukus na sposób amerykański, ten powi­
nien lud zorganizować po małyoh korporaoyach, 
wybierająoyoh swoich reprezentantów, na pod­
stawie znajomości osobistej i wspólności inte­
resów. Te korporaoye będą zbyt małe, aby ka­
żda z nich mogła osobnego posła do parlamen­
tu wybrać, ale grono reprezentantów takioh 
organizaoyi byłoby najlepszym organem do 
wyboru posła i przy takiej organizaoyi pomniej­
szyłyby się niezmiernie niebezpieczeństwa de­
mokracyi, a spotęgowały jej korzyśoi. Tego w 
Austryi nie ma, ale wybory pośrednie do tego 
się zbliżają i całą rzeoz poprawiają n ieco ; je­
stem przeto zasadniczo za wyborami po­
średniemu

Istnieją jednak żyjące organizm y: kraje i 
mogę zatem obstawać, aby na włos nie ukró­
cono wpływu, jaki przedłożenie rządowe nadaje 
prawodawstwu krajowemu. Żywy ów organizm 
więcej nawet w art od przez prawybory wy­
tworzonego. Muszę tedy powiedzieć z całą siłą 
i spokojem : Panowie z wielkich stronnictw, 
którzy jesteście podobnie jak ja  przekonani, 
że w iateresie państwa trzeba raz z reformą 
wyborczą skończyć, raczcie sobie oszczędzić 
wywoływania trudności, któreby z pewnością 
powstały wskutek zręcznie postawionyoh wnio­
sków na rozdzielne głosowanie, albo wskutek 
uohwał mających na oelu odjąó sejmom prawo 
stanowienia o wyborach pośrednich albo bez­
pośrednich. Gdyby coś podobnego zaszło, zosta­
liby moi przyjaciele polityczni zmuszeni, całe 
swoje stanowisko w obec ustawy zmienić. Sa- 
pienti sat, a tuszę, że n ikt nie weźmie na sie­
bie tej odpowiedzialności, aby miał grą mało­
stkową, parlamentarną, dzieło prawodawoy u tru ­
dnić. (Żywe brawa i oklaski. Z wielu stron 
winszują mówcy).

Z izby sądowej.
LWÓW, 30 kwietnia. 

(Po iweselu)
Ze stanowiska prawniczego rozprawa Her- 

maniuka budzi mały interes, dla skrzętnego ob­
serwatora typów społecznych, przedstawia ona 
jednak, jak  wiele innyoh podobnych procesów, 
bogaty matoryał doświadczalny. Gi, którzy 
przykuci stanowiskiem swojem do bruku m iej­
skiego nie maią sposobności zetknąć się bezpo­
średnio ze zbiorowiskiem ludzi nazywanem sen­
tymentalnie nieco mianem włośoiaństwa, ludu, 
i poznać sprężyn psyohicznyoh jakie się 
składają na wytworzenie owego zbiorowiska, 
powinni raz bodaj przypatrzyć się zarówno ty  
powi zbrodniarza ze sfer wiejskich, jak oałej 
galeryi świadków stanowiących tło procesu, 
a można zaręczyć, że wyleozą się radykalnie 
ze swoich złudzeń.

Do procesów podobnyoh należała także 
rozprawa Hcrmaniuka, której treść podaliśmy 
wczoraj. Młody parobczak wiejski, który na 
usprawiedliwienie popełnionego przez siebie 
zabójstwa, to tylko umie powiedzieć, że otrzy­
mał policzek od pijanego człowieka; świadko­
wie pozbawieni ozęstokroó już nietylko inteli­
gencji, nietylko pewnyoh subtelniejszych 
uczuć, ale najprymitywniejszego zmysłu moral­
nego, traktujący zabójstwo jako wypadek co­
dziennego znaczenia, mogą chyba w przeciągu 
kilku godzin pozbawić wszelkioh iluzyj tyoh, 
którzy je dotąd zachowali.

W prooesie HermaDiuka przesłuchano ogó­
łem dwunastu świadków, poczem po skońoze- 
niu postępowania dowodowego przemawiali pro­
kurator p. Garlioki i obrońca, a przewodniczą­
cy radzoa Chyliński w bezstronnem i treśoi- 
wem resume przedstawił w ynik  rozprawy. Na 

odstawie werdyktu sędziów przysięgłych wy- 
ał trybunał wyrok, skazuiąoy Hermaniuka

na cztery miesiące więzienia.
** *

Stanisławów 28 kwietnia.
(Wojna zaściankowa).

W sobotę rozstrzygnięty został przed tutejszym 
sądem karnym oiekawy proces. Dwaj przedsiębiorcy 
nąfciarscy z Pasiecznej, w powieoie nadwómiańskim,

Adolf Muller i Rudolf Willner, toczyli ze sobą 
długo spór o używanie drogi, prowadzącej przez te­
ren naftowy Mullera, gdyż Willner utrzymywał, że 
ma prawo przejeżdżać tamtędy z wozami, Muller zaś 
prawo to uważał za jedynie własne.

Sprawa oparła się o sąd powiatowy, który 
orzekł, że Willner może i nadal używać drogi, pro­
wadzącej przez grunta Mullera. Muller wprawdziw 
czuł się zmuszonym uledz uchwale sądu powiatowe­
go, nie zaniedbał jednak żadnej sposobności, ażeby 
niemiłemu sąsiadowi dokuczyć. Dnia 10 kwietnia zr. 
przyszło nawet do tego, że Muller polecił zabaryka­
dować drogę, którą Willner w dniu tym chciał prze­
wozić materyał z rozebranej wieży wiertniczej. Wy­
wiązała się ztąd otwarta walka, wśród której za­
rządca kopalni Mullera p. B. wymierzył ku Willne- 
nerowi rewolwer; Willner jednak uchylił się, a strzał 
ugodził jednego z robotników przeciwnego obozu, 
Hawryluka. Robotnik odniósł ciężką ranę w ramię.

Po dwudniowej rozprawie trybunał uwslnił za­
rządcę kopalni, pana B., od oskarżenia o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała, a za nieostrożne obcho­
dzenie się z oronią palną skazał go na czternaście 
dni aresztu.

K R O N IK A .
Lwów 30 kwietnia.

JEksC- ks. namiestnik przyjął dnia 29 bm. 
deputacyę Towarzystwa dostaw dla armii, składającą 
się z pp. St. Niemczynowskiego, W. Gubrynowicza, 
A. Getritza, A. Aleksandrowicza i J. Szwabowicza, 
szewca ze Stanisławowa. W  imieniu deputacyi prze­
mówił p. Niemczynowski, wyrażając jak najgorętsze 
podziękowanie w imieniu szewców z prowincyi, któ­
rzy wskutek rozporządzenia ks. namiestnika do sta­
rostw otrzymali potwierdzenie swych ofert o dosta­
wę tak szybko, iż mogli je na czas przedłożyć wła­
dzom wojskowym, i tylko temu rozporządzeniu za­
wdzięcza kilka tysięcy szewców, a w szczególności 
ci, którzy trudnią się przemysłem domowym, że 
na rok bieżący dostawę obuwia otrzymali. Pan Gu- 
brynowicz, jako członek Rady nadzorczej Towarzy­
stwa i jako ozlonek izby handlowej, przedstawił 
prośbę o poparcie tak w ministerstwie wojny jak 
w ministerstwie komunikacyi, ażeby dostawy ubrań 
były również roz (ane drobnym rękodzielnikom, a 
wyroby sukienne naszym fabrykom w Żywcu i 
Kętach. Książę namiestnik oświadczył, że sprawy 
rękodzielników mogą zawsze liczyć na jego poparcie ; 
wypytywał pp. Szwabowicza i Aleksandrowicza, czy 
szewcy są w stanie ..wytrzymać konkureneyę W do­
stawie dla wojski i czy mają jaki zarobek z tego. 
Zapytani odpowiedzieli, że mogą wytrzymać konku- 
rencyę z fabrykami, gdyż zadowalają się mniejszym 
zyskiem, że uważają nawet mały Parobek za ko­
rzystny w obenycb ciężkich czasach.

JE p. Marszałek krajowy wyjechał do Kra­
kowa celem dokonania szczegółowej lustracyi szpi­
tala św. Łazarza

Udział Papieża w uroczystościach korona- 
cyi carskiej Sprawa ta jest już obecnie stanowczo 
załatwioną. Uważany za urzędowy organ W atyka­
nu Osserratore Romano ogłasza: Monsignor Anto­
ni Aglmrdi, tytularny arcybiskup Caesareae Pale- 
stinae, otrzymał pismo z sekretaryatu stanu papies­
kiego z zawiadomieniem, że Ojciec św. przeznaczył 
go, aby jako nadzwyczajny ambasador (Ambasciato- 
re on lnviato) udał się do Moskwy, w celu złoże­
nia carowi Mikołajowi II. życzeń podczas uroczy­
stości koronacyjnych. W  uzupełnieniu tej wiadomo­
ści donosi Unita Cattolica z Rzymu, że monsigno- 
rowi Agliardiemu towarzyszyć będą do Moskwy 
dwaj duchowni i dwaj świeccy członkowie dworu 
papieskiego. W  związku z powyższemi informacya- 
m i podaje Vaterland, że apostolska nuneyatura w 
Wiedniu, podobnie jak wszystkie inne dyplomaty­
czne reprezentaeye w Wiedniu, otrzymała od wę­
gierskiego rządu zaproszenie do wzięcia udziału w 
uroczystości tysiącletniego jubileuszu. W  nieobecHO- 
śei apostolskiego nuneyusza uda się, jako tymcza­
sowy kierownik nuneyatury, msgr. Locatelli do Bu- 
da-Pesztu, aby w swoim charakterze kierownika 
nuneyatury, przedstawiać Ojca św. podczas obchodu, 
Zaznaczyć należy nadto, że jakkolwiek wiele c tem 
mówiono, Papież nie będzie reprezentowany podczas 
jubileuszu przez kardynała Vaszaryego.

Slub Dnia 28 b. m. odbył się w Krakowie 
ślub prof. lwowskiej politechniki p. Gustawa Bisau- 
za z panną Maryą Gross.

Nowy kościół. Dnia 21 bm. odbyła się w 
Samkach dolnych pow. rohatyńskiego uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod kościół budo­
wany kosztem p. Heleny z Krzeczunowiczów Mau- 
rycowej hr. Mycielskiej.

Minister sprawiedliwości przeciw prokura­
torowi. Prokurator wiedeński skonfiskował przed­
wczorajszy numer Neue Freie Presśe za artykuł o 
audyencyi dra Luegera u Cesarza. W  sprawie 
tej lewica chciała nawet wnieść interpelaoyę w Izbie, 
gdy tymczasem dowiedziano się, że minister spra­
wiedliwości br. Gleispach zniósł konfiskatę. W  par­
lamencie, otoczony posłami, minister oświadczył, że 
artykuł, który prokuratorya skonfiskowała, podoba! 
mu się bardzo i wyraził on nawet radość, że w 
chwili wielkiego rozdrażnienia dziennik potrafił za­
chować ton tak umiarkowany, jak N. Fr. Preise. 
w inkryminowanym przez prokuratora artykule.

Awans majowy. Kapitanami I  klasy mianowa­
ni: w sztabie jeneralnym : Stanisław Puchalski, Jó ­
zef Metzger, Józef hr. Ledóchowski. W  piechocie: 
Wilibald Kiepa 58, Roman Gryzą Morawski z 77 
do 26, Kazimierz Pietrzykowski 66, Rudolf Taigner
57, Władysław Sanojca 58, Jarosław Slaski 89, 
Juliusz Bijak 56, Grzegorz Grozik 20, Frań. Zipfel
58, Michał Klemensiewicz 20, Józef Lindner 10, 
Karol Ullmann 57, Juliusz Kobn 15, Karol Jarosz, 
Władysław Wyszyński, Wiktor Czerny i Józef Kor­
ny 13, Edward Pethvitzar 55, Bernard Dattner 20, 
Edward Marten 77, Ernest Salamon Friedberg 30, 
Antoni Bielek 9, Karol Ruźiczka 24, Alfred Krapp 
58, Wład. Wyszyński 40, Gustaw Schubert 40, 
Karol Loeschner 77, Jan Brenner-Fląmmenberg 77, 
Marciu Gauter 80, Wacław Dytrt 16, Karol Dwo- 
rzak 24, Wojciech 8chneider 40, Gustaw Gottwald 
13, Ludwik br. Holzhausen 45, Rudolf br. Lippert 
24, Tomasz Benesz 20, Ernest Griinfeld 80.

Kapitanami II klasy : porucznicy Franciszek
Mochnacki z 80 do 67, Maryan Smolka 16, Jan 
Wolgner 13, Alfred Schuppler 102, Józef Świsz- 
czowski 30, Jan Wenecki 93, Karol Wasyl 59, 
Bolesław Lazarewicz 90, Stanisław Biesiadzki 80, 
Michał Czermak, ’ Marcin Wysocki i Wład. Poller 
13, Maks. Reymann 30, Karol Raiman 9, Ferdynand 
Schenk 55, Herman Lirach 20, Alfred Haslinger z 
13 do 94, Józef Zikesz 45 do 99, Zesław Schimi- 
tzek 80, Jan Heyos 56, Alfred Weiss 45, Józef 
Eminger 55, Karol Polak 15, Ferd. Rużek 58, 
Marcin Wysocki 89.

Muzyka w obrazach. Raut ng którym przed­
stawioną będzie w cyklu żywych obrazów historya 
muzyki, odbędzie się w sobotę w salach Kasyna 
wojskowego. Zapowiada on się świetnie , mnóstwo 
biletów już zakupiono i można się spodziewać, że 
na sobotnim raucie, którego program jest tak ory­
ginalny i ciekawy, zgromadzi się całe towarzystwo 
lwowskie. *



PRZEGLĄD z dnia 1 Maja 1896. I
Z Towarzystwa dostaw dla armii. Otrzyma­

liśmy następujące pismo : „W  szanownem piśmie z 
dnia 28 b. m. Nr. 98 w sprawozdaniu odbytego 
Walnego Zgromadzenia Towarzystwa dostaw dla c. 
k. armii w końcowym ustępie umieszczone jest na­
stępujące zdanie:

„Przy tej sposobności wielu członków z ubo­
lewaniem podniosło fakt, iż poseł miasta Lwowa p. 
Lewakowski w tej tak ważnej sprawie nic a nic 
nie zrobił i w ogóle nią się wcale nie zajmował14. 
Jako przewodniczący tego Zgromadzenia czuję się 
w obowiązku dać świadectwo prawdzie, że na Wal- 
nem Zgromadzeniu Towarzystwa dostaw dla armii 
w dniu 26 b. m. odbytem, nie podniesiono publi­
cznie żadnych zarzutów przeciw p. Dr. Lewakow- 
skiemu, gdyby były takowe podniesione, byłbym 
dał wyjaśnienie; źe poseł dr. Lewakowski, jest 
członkiem Towarzystwa od samego zawiązaniu, się 
jego, należy do Rady Nadzorczej a prawdopodobnie 
nie był obecny podczas bytności delegatów we W ie­
dniu, również i to byłbym zaznaczył, że poseł W. 
J . Popowski już od r. 1889 tak w delegacyi wspól­
nej jako też w c k. Ministeryum wojny jest orę­
downikiem drobnyoh ręko zielników w sprawie do­
staw dla c. k. armii, dlatego też Towarzystwo zaw­
sze w sprawach dostaw dla c. k. armii odnosi się 
W pierwszym rzędzie do W-go posła Popowskiego.

Lwów dnia 29 kwietnia 1896.
Z głębokim szacunkiem S. Niemczy no wski.u

Zaznaczyć musimy, że w Sprawozdaniu z Wal­
nego Zgromadzeniu Towarzystwa dostaw dla armii 
wcale nie powiedzieliśmy, że mówcy zabierający 
głos, urzędownie występywali przeciw p. Lewakow- 
skiemu. W  sprawozdaniach, zresztą przedkładanych 
Walnym Zgromadzeniom nigdy nie podnosi się stron 
ujemnych i kwestyi osobistych. Z całą stanowczo­
ścią utrzymujemy twierdzenie, że wielu członków z 
żalem podniosło bezczynność p. Lewakowskiego, 
i możemy ewentualnie przytoczyć nazwiska najpo­
ważniejszych mieszczan lwowskich. Panowie ci u- 
czynili to w rozmowie z naszym sprawozdawcą, a 
jeden z nich opowiedział przy tej sposobności fakt 
następujący, który rzuca ciekawe światło na „ener­
giczną i niestrudzoną11 działalność dla dobra kraju 
p. posła lwowskiego. Przed dwoma laty wyjechać 
miała do Wiednia deputacya w sprawie zmiany u- 
etawy budowniczej. Na czele jej stał budowniczy 
lwowski p. Krach. Przed wyjazdem do Wiednia de­
putacya udała się do p. Lewakowskiego z prośbą, 
aby oznaczył dzień w którym ma się u niego sta­
wić, aby pod przewodnictwem jego udać się do 
ministra. P. Lewakowski oznaczył dzień, deputacya 
w dniu tym przyjeżdża do Wiednia idzie do mieszka­
nia p. Lewakowskiego i dowiaduje się, że reprezen­
tant miasta Lwowa, zastępca interesów miasta... 
wyjechał do Paryża Facta loquuntur.

3 Map. Celem uczczenia rocznicy honstytuoyi 
odbywa się dnia 3 maja uroczysty obchód O go 
dżinie 10 '/, rano odbędzie się w kościele 0 0 . Ber­
nardynów solenne nabożeństwo, na którem śpiewać 
będzie „Echo“. Po południu odbędzie się na kopcu 
Unii zabawa ludowa, wieczorem zaś uroczysty wie­
czór muzykalny w sali Sokoła. Artystyczne kierow­
nictwo objął p. dyrektor Rudolf Schwarc.

Śmierć Wyznawcy. Dnia 13 kwietnia b. r. 
na cmentarzu Zwierzynieckim pod Krakowem po­
chowano uczciwym pogrzebem zwłoki 82 letniego 
starca Pawła Szyszkowskiego, stróża willi jezuickiej 
w Przegorzałach, przed 22 laty zamożnego gospo­
darza, ojca rodziny, we w«i Szpaki koło Losie w 
gub. Siedeckiej na Podlasiu. Ideał męozennika-wy- 
znawcy był w tym starcu zrealizowany. Unitą był, po­
bożny był jak cała parafia w Kornicy, do której 
Szpaki należały. Biskup chełmski, ze Lwowa spro­
wadzony, ks. Kuziemski pod pozorem oczyszczenia 
ruskiej cerkwi od naleciałości łacińskich kazał z cer­
kwi wyrzucać organy i dzwonki. Paroch kórnicki 
ks. Cyprian Hanitkiewicz zgodził się na to, ale śp. 
Paweł Szyszkowski z innymi gospodarzami, żony ich 
i dzieci, prośbą, płaczem, odwiedli parocha od „zdra­
dyu unii. Organy i dzwonki pozostały — ale ks. 
Hanitkiewicza wywieziono, a nasłano „popa broda­
tego z Galicyi". Lud do cerkwi przestał chodzić, 
modlił się Ła to i sakramenta przyjmował w „pol­
skim kościele* w Łosicach. Proboszcza ks. Marcina 
Wojciechowskiego karano za to grzywnami, a wre­
szcie wywieziono czy przeniesiono na wikarego. 
Działo się to w latach 1869 — 1874.

Ukaz carski ogłosił, że z dniem 1 stycznia 
1875 Unia w Rosyi urzędownie zniesiona, nie 
istnieje. Unici podlascy stanęli twardo przy kato­
lickiej wierze, prawosławia przyjąć nie chcieli, do 
cerkwi „z brodatym popem* nie chodzili, jeno do 
polskich kościołów. Nowy prawosławny już biskup 
chełmski Popiel, niegdyś unita i katecheta gimnaz. 
w Tarnopolu nie mogąc złamać „oporu" Podlasian 
duchownymi środkami, zawezwał pomocy rządu. 
Rozpoczęły się iście męczeńskie dzieje unii na Pod­
lasiu. Wieś Szpaki zamożnością i stałością w wie­
rze, czyli jak Popiel nazywał „oporem i buntem* 
swych gospodarzy, należała do nsjprzedniejszyoh, 
na nią się też oglądały okoliczne włości „co Szpaki 
zrobią, to i my za niemi*. A więc najprzód egzeku- 
cya wojskowa, dwie sotnie Kozaków, trzy roty pie­
choty niszczy mienie i dobytek tej osady, wybiera 
kontrybucye, znęca się, dokucza. Wnet zjedzie na­
czelnik powiatu Hołowiński a śniegi wielkie, więc 
nietylko mężczyźni ale kobiety, dziewczynki 
nawet po lat 10, 12, pędzą do zmiatania śniegu z 
drogi dla pana naczelnika, dzień csły na mrozie i 
wietrze trzymają, na noc do chlewów zamkną, a sa­
mi w izbach się rozkładą. Zjechał naczelnik, zaczę­
ło się straszne bicie najprzód mężczyzn po odzieniu 
na dworze, potem jedną chałupę na tę katownię 
przeznaczyli i rozebrawszy prawie do naga, kładli 
na ziemie i batożyli nahajkami we dwójkę a cza­
sem we trójkę. Najprzód bili gospodarza; żona i 
dzieci musiały na to patrzeć, reszta spędzonego ludu 
stała na dworze, z odkrytą głową pod strażą woj- 
ska. Po odliczeniu 20 — 30 plag, naczelnik pyta: 
przyjmujesz prawosławie? „Nie, bijcie, zabijcie, tak 
i nie." Więc znowu biją, plag 20 — 30 odliczą, krew 
obryzgnie ściany, zalewa strugą podłogę. — Znów 
pytania, namowy — i znów plagi. Po mężu kolej 
na żonę. Nawet dziewczęta bito „aż krew pod po­
wałę tryskała11. Przy rozbieraniu znajdą Kozacy 
szkaplerze, róŹBńee, medalioniki Serca Jezusowego 
— zrywając takowe blużnią brutalnie, wyszydzają 
„aż w serce kłuło".

Nasz śp. Paweł przetrzymał wszystkie te mę­
czarnie; zjedzono woły, zmarnowano podwodami ko­
nie, wypróżniono gumna i spichrz, bito na kilka 
zawodów, ostatnią razą dano plag bez liku, aż do 
zupełnego omdlenia, iż go na płachcie skrwawione­
go, (na końcu bowiem nahajek skręconych drutem 
ołowiany krążek wyrywał kawałki ciała) wyniesio­
no z onej nieszczęsnej izby. Córkę jego, zamężną 
Barbarę, za to, że nie dała ochrzcić dziecięcia „bro­
datemu popowi" bito nahajkami na trzy zawody i 
tak pokaleczono, że zdrowia nie odzyskała nigdy. 
Druga Anastazya podówczas kilkunastoletnie dziew­
czę nie była bitą, ale grożono, straszono ją.

Po dwóch miesiącach tego „nawracania na 
prawosławną wiarę" lud w Szpakach zaczął mięk­
nąć. Z Warszawy też nadszedł rozkaz zaniechania 
*hoia. Hołowiński dalejże do grzecznych słówek o- 
Wcywań, namów, przywołuje, obrabia pojedyńczo 
każdego z gospodarzy a oni przychodzą skuleni od

bolu od ran niezagojonych, przygnębieni duchowo 
tylu katuszami naraz „Jak inni, tak i ja" powta­
rzają prawie machinalnie. Więc pan naczelnik zwo­
ła wieś całą i otoczy Kozakami, wezwie popa i o- 
nym obrobionym już przez siebie i jak mniemał na­
wróconym gospodarzom każe dać podpiskę jako 
przyjmują prawosławie. Jakoż kilkunastu podpisało. 
Przyjdzie kolej na naszego śp. Pawła, a żona i cór­
ki klęczą mu u nóg a płaczą a wrzeszczą „nie pod­
pisuj". I  nie podpisał. Pop łaje, naczelnik klnie, 
Kozaki kułaknją, krzyk, wrzawa, zamieszanie trwa 
pół godziny. Za przykładem Pawła 18 gospodarzy, 
dziesięć kobiet, niektóre z dziećmi u piersi i dwie 
dziewki nie dało podpiski. Batożyć już nie było 
wolno, więc wszystkich onych „buntowszczykow" 
wsadzono na wozy, otoczono Kozactwem i odwieziono 
do Siedlic do więzienia. Było tam już zamkniętych 
369 wyznawców unii, a każdy z nich nawet dziew­
częta, bo i tych było kilka, wytrzymał kilkakrotne 
batożenie i tysiące znęcań i katuszy trwających przez 
styczeń i luty 1876 r. Po sześciu tygodniach wypusz­
czono kobiety z więzienia, z pozostałych mężczyzn, 
45 jako twardszych aby nie buntowali drugich prze­
wieziono do więzienia w Białej. Rozpoczął się wła­
śnie wielki post polski, więc one więźnie uważają 
się za „łacinników" poszczą o chlebie i wodzie, bo 
więzienna strawa okraszona tłuszczem. Nadszedł po­
tem post ruski, więźnie znów poszozą, bo innej 
strawy, tylko postną zarząd więzienny nie d a ; tak 
się ten post na 10 tygodni przeciągnął.

Rok cały trwało to więzienie w Siedlcach i 
Białej. Nareszcie ogłoszono więźniom wyrok wygna­
nia do chersońskiej gubernii. Więźniów bialskich 
skuto w kajdany po dwóch, jak złodziei, siedleckich 
do których śp. Paweł był zaliczon bez kajdan, wszy­
stkich zaś wieziono koleją aż do Mikołajowa nad 
Czarnem morzem, stamtąd gnano pieszo, ale już bez 
kajdan do Cherzonn. Za podwójnem wstawieniem 
się konsula angielskiego rozlokowano wygnańców 
po wsiach u chłopów. Raz, dwa razy do roku mo­
gli być na nabożeństwie katolickiem, gdy do kolo­
nii niemieckiej nad morzemf kapłan-misjonarz zawi­
tał, innej pociechy religijnej nie mieli.

Pod koniec panowania Aleksandra II. za rzą­
dów Loris - Melikowa zelżyło nieco prześladowanie 
religijne na Podlasiu. Doniosły o tern żony, dzieci 
cherzońskim wygnańcom. W ęo oni poczną uciekać 
jeden po drugim i wracać do miłej ojczyzny. Uczy­
nił tak i nasz śp. Paweł, ale ledwo stanął w Szpa­
kach, wnet wytropi go straż ziemska, on kryje się 
przed nią kilka tygodni po lasach, wreszcie zosta­
wia dom, żonę i córki i umknie do Krakowa. Tu 
odetchtął swobodniej a nakarmiwszy, napoiwszy 
znękaną duszę swą nabożeństwami, po wszystkich 
kościołach, przez lat 5 pracował ten cichy, uczciwy 
wierny, 70 letni starzec, jako robotnik w kilku 
miejscach. Znowu koło 1885 r. doszły wieści, że 
na Podlasiu ucisk zwolniał. Więc nauz Paweł dalej­
że przebierać się do Szpak. Żon & już nie żyła, ale 
córki, zwłaszcza młoda Anastazya otoczyły starca 
opieką, miłością. Półtora roku, zawsze wśród wiel­
kich ostrożności udało mu się przebyć na łonie ro­
dziny. Aliści wpływem Pobiedonoscewa u cara A- 
leksandra III, a bardziej jeszcze szpiegostwem i 
chciwością popów odświeżyło się, rozogniło prześla­
dowanie resztek unii ńa Podlasiu.

Za tak zwane krakowskie śluby, za spowiedź 
w polskim kościele, za nie chrzczenie dzieci w cer­
kwi porywano z domu i wywożono do Orenburga, 
osobno męża, osobno żonę. Więc nasz ś. p. Paweł 
z młodszą córką Anastazyą przebrał się znów do 
Krakowa i jako stróż domu zamieszkał w wili je­
zuickiej na Przegorzałach pod opieką swej Anasta- 
zyi aż do śmierci.

Czy to nie iście akta męczeńskie z yzasów 
dioklecyanowych ? A opowiadał je ten starzec z ta­
ką prostotą i taką miłością dla Swych prześladow­
ców, że jedno słowo nie skargi, ale żalu nawet nie 
wymknęło się z ust jego. Uszczęśliwiało go to, że 
miał kaplicę pod bokiem, a mszy św. codziennie 
mógł słuchać, a do świętych sakramentów co tygo­
dnia przystępować, a widokiem i rozmową tylu ka­
płanów się nacieszyć. Zawsze pogodny, zawsze ró­
wny samemu sobie, krzątał się staruszek koło domu 
aż do ostatnich kilku dni przed śmiercią. W  piątek 
10 t. m. rzecze do jednego z kapłanów: „Siły mi
uchodzą, daj mi oleje św." Więc go wprowadza do 
kaplicy, a on Bię spowiada, mszy św. słucha, wi- 
jatyk św. przyjmuje, a błogosławi Bogu, iż mu tak 
zbożnie długiego a męczeństwem nie znękanego ży­
wota dokonać pozwala. Nazajutrz rano już ta piękna 
dusza Chrystusowego wyznawcy poszła po nagrodę 
do Pana. S. Z.

Z Tyczyna pod Rzeszowem donoszą: Nie 
pokryły się jeszcze murawą niedawne mogiły, a oto 
nowy grób otworzył się u nas; dnia bowiem 19 bm. 
pochowaliśmy zwłoki Aleksandra Roźejowskiego, tu­
tejszego aptekarza, burmistrza, zastępcę prokuratora 
przy c. k. sądzie w Tyczynie, członka Rady pow. 
rzeszowskiej, odznaczonego złotym krzyżem zasługi, 
a naszego prawdziwego obywatela i przyjaciela. Za 
jego bezinteresowną i niezmordowaną pracę, staran­
ną opiekę nad tutejszem miasteczkiem, które zastał 
drewniane, a zostawił murowane, za jego idealny 
charakter i prawdziwą przyjaźń dla nas, kochaliśmy 
go wszyscy w miejscu, a i szersze koła znały go 
i razem z nami wielce ceniły; to też wdzięczni je­
steśmy tym, którzy wyraz szaGunku okazali nietyl­
ko za życia, lecz i po śmierci jego bardzo licznym 
udziałem w pogrzebie.

Rzemieślnicy w warsztatach kolejowych.
Z dobrze poinformowanej strony dowiadujemy się, 
że z dniem Igo maja zarząd warsztatów kolejowych 
oddali przeszło stu rzemieślników takich, którzy po­
siadali już dekrety. Oddalenie ze służby nastąpi z te­
go powodu, iż robotnicy ci, ufając, że zawsze do­
staną całe miesięczne wynagrodzenie, bardzo często 
warsztat opuszczali pod pretekstem choroby, gdy 
tymczasem śledztwo wykazało zawsze, źe są to sy­
mulanci, którzy czas zdobyty kosztem zarządu war­
sztatów, poświęcali na przesiadywaniu w knajfach 
socyalistycznych i tam skarżyli się na swe „opła­
kane" położenie.

Wiadomo powszechnie, źe wspomniane war­
sztaty zatrudniają tysiąc kilkaset robotników i chcąc 
polepszyć dolę sumiennych i gorliwych sił roboczych, 
starały się o nadanie w s z y s t k i m  robotnikom 
dekretu, z czego wypływa ta korzyść, iź abseneye 
robotników, wywołane jakimś nieprzewidzianym wy­
padkiem, nie są brane w rachubę, podczas gdy in­
nym, niezadekretowanym robotnikom odciąga się z za­
płaty nawet za pół dnia, w którym się do pracy nie 
stawili.

Widocznie więc patronowie sooyalistyczni tą- 
kiem cieszą się zaufaniem wśród robotników kolejo­
wych, że robotnicy ci wolą los własny i los rodzin 
swych lekceważyć i gotować sobie prawdziwą nę­
dzę, aniżeli w godziwej pracy byt sobie zapewniać. 
Gdy dodamy, ze robotnicy ci zarabiający około 40 zł. 
miesięcznie, po oddaleniu ze służby pobierać będą 
sześć zł. miesięcznej pensyi, otrzymamy jaskrawą — 
zresztą nie pierwszą — ilustracyę wyniku zabie­
gów socyalistycznych. Jak  sobie kto pościeli, tak 
się wyśpi.

Stacya telegraficzna z ograniczoną służbą 
dzienną otwartą zostanie dnia 5-go maja w Krzyw­
czy nad Sanem (powiat przemyski).

Ciągnienie 5 Maja

P S O H E S T

Z Towarzystwa przyrodników- Na posiedze­
niu naukowem polskiego Towarzystwa przyrodników 
im. Kopernika dnia 20go b. m. mówił prof. dr. A. 
Beck „O pobudliwości różnych miejsc tego samego 
nerwu". Przedstawiwszy istniejące w fizyologii teo- 
rye dotyczące zmiany pobudliwości nerwu, zależnej 
od miejsca podrażnienia tego nerwu, przytoczył wła­
sne doświadczenia wykonane na nerwach sympaty­
cznych i przeponowych, drażnionych rozbrojeniami 
kondensatora. Doświadczenia te dały wyniki sprze­
czne z teoryą Pfliigera, wedle której stan czynny 
wywołany w nerwie wzrasta w przebiegu swym na- 
kształt lawiny. Prócz własnych doświadczeń przyto­
czył prelegent i inne znane w neurofizyologii zjawi­
ska świad<^ące przeciw teoryi Pfliigera.

W  dalszym ciągu posiedzenia rozwinęła się 
obszerna i bardzo zajmująca dyskusya nad kwestyą 
powstawania nafty, w której zabierali głos ze sta­
nowiska geologicznego prof. Zuber i Rehman; z che­
micznego prof. Radziszewski i Beck, wreszcie prof. 
Dybowski, który przytoczył nadzwyczajnie interesu­
jące własne spostrzeżenia z nad brzegów morza Man­
dżurskiego i jeziora Bajkał, dotyczące gromadzenia 
się olbrzymich ilości organizmów zwierzęcych, w pew­
nych okolicach morza. W  końcu podał profesor dr. 
Kadyi wiadomość o zajmujących doświadczeniach 
dokonanych na jajach żabich przez prof. O. Hert- 
wiga, który zmuszał je działaniem centryfugi do nie­
zupełnego dzielenia się.

Succi zdemaskowany. Pisma wiedeńskie przy­
noszą wiadomość, że pewien lekarz powszechnego 
szpitala zjawił się dwudziestego piątego dnia o go­
dzinie wpół do 9-tej wieczorem niespodziewanie w 
osobnym gabinecie hotelu Royal i zastał Succiego 
zajadającego z widocznym apetytem bifsztyk, przed 
nim zaś stała do połowy już wypróżniona butelka 
szampańskiego wina. Celem wyjaśnienia tej sprawy 
wdrożono wczoraj ścisłe dochodzenia. Jeżeliby wiado­
mość powyższa znalazła potwierdzenie, natenczas 
rozwiązaną by została zagadka, którą zadał Succi 
całemu światu.

Konkursa. Wydział Rady powiatowej w Ja ­
rosławiu rozpisuje konkurs na posadę sekretarza 
Rady powiatowej z poborami 1350 zł., czterema 5- 
leciami po 110 zł. i prawem do emerytury. — W y­
dział Rady powiatowej w Myślenicach rozpisuje kon­
kurs na dwie posady lekarzy okręgowych z siedzibą 
w Myślenicach i w Sułkowicach. Do pierwszej przy­
wiązana jest płaca 700 z ł., do drugiej 600 z łr . ; 
do obu ryczałt na koszta podróży w kwocie 300 zł. 
rocznie.

Groźny pożar wybuchł dziś rano na ulicy 
Żółkiewskiej. Palił się dach na jednym z budynków 
p. J. A. Baczewskiego. Miejskiej straży ogniowej 
pod energicznem kierownictwem p. Prauna udało 
się pożar zlokalizować.

Testament br. Hlrscha nie został dotychczas 
jeszcze otwartym. Znajduje on się w depozycie w 
sądzie w Bernie morawskiem. Dotychczas jest tylko 
wiadomem , źe na cele dobroczynne zapisał zmarły 
180 milionów franków.

Zmarli. W  Dukli, Cezar Lrabia Męciński, 
właściciel Dukli, żołnierz wojsk polskich z r. 1831 
w 87 r. życia. — Dnia 24 kwietnia 1896 r. zgasła
w d«iewięćdziesiątym roku życia, w majątku swym
Makowioach, Magdalena z Żukowskich Pierzchalina, 
której długie życie było prawdziwym wzorem cnót 
domowych i towarzyskich zalet. Najlepsza matka i 
żona, wywierała przy niezwykłej urodzie, której
ślady do późnego zachowała wieku, słodyczą swego
charakteru i obejściem, pełnem wrodzonej uprzej 
mości, dziwny urok na wszystkich, którzy mieli 
szczęście ją  poznać, to też dom jej był przez długi 
szereg lat ogniskiem, w którem koncentrowało 
się towarzyskie życie całej okolicy. Po stracie męża, 
którego przez sześćdziesiąt lat była uczciwą i ko­
chającą towarzyszką, przemieszkiwała w domu star­
szej eórki Maryi Wybrano wskiej, pielęgnowana 
przez nią najczulej i najtroskliwiej. Chociaż ostatnie 
lata ś. p. Magdaleny Pierzchaliay były już tylko 
wegetaoyą, śmierć jej okryła niekłamaną żałobą 
serca kochających dzieci i wnuków a liczny zastęp 
włościan, którzy pospieszyli z własnego popędu od­
dać zmarłej ostatnią posługę, stanowił dowód, jak 
cenioną i szanowaną była między tym ludem, któ­
rego była prawdziwą przyjaciółką i opiekunką. 
Cześć jej zacnej pamięci a ziemia niech jej lekką 
będzie. — W  Berlinie Henryk Treitschke znany hi­
storyk i polityk w 62 r. życia.

Stan powietrza. T. o 9 rano -f-141 R., w poł. 
-f-l 8U R. Bar. 759, Spada. Prześliczna pogoda.

Na egzaminie z fizyologii roślin.
— Mój pani*, powiedz mi, która z roślin ma 

najwięcej białka ?
— Szpinak z jajkiem, panie profesorze

Sile wyższa.
— Powiedzcie mi, dzieci, jak się nazywa ta siła 

wyższa i potężna, która ludzi rozłącza ?
— Panna od telefonów...

Myśli.
Prawdę tylko trzeba szerzyć; kłamstwo samo 

■ię szarzy.
Są ludzie, uchodzący za idealistów dla tego 

tylko, że brak im zdolności do życia praktycznego.
Starość miewa myśli -— młodość pomysły.

Z teatru. Dziś we czwartek po raz 7-my 
„Sztygar," operetka w 8 aktach Zellera. W  piątek 
po raz 2gi „Jadzia wdową," krotochwila w 3 aktach 
Ryszarda Ruszkowskiego. W sobotę „Piękna He­

lena," operetka w 3 aktach Jakóba Offenbacha.
W  niedzielę ku uczczeniu rocznicy konstytu- 

cyi 3 maja odbędą się dwa uroczyste przedstawie­
nia, a mianowicie o godz. 3 po poł. „Halka," opera 
Moniuszki, wieczorem o godz. 7',a „Kościuszko pod 
Racławicami". Do tych przedstawień sprawiła dy- 
rekeya nowe kostyumy i dekoracye.

Z dniem 1 maja przedstawienia wieczorne roz­
poczynać się będą o godz. wpół do ósmej.

Literaturami Sztuka.
*  Z  teatru. Wczoraj przedstawiono na lwow­

skiej scenie po raz pierwszy sztukę w S-ch aktach 
p. Ruszkowskiego pod tyt. „Jadzia wdową." Autor 
nazwał ją  „krotochwilą," więc tern samem zniewala 
krytyka do innej miary pod względem literackim i 
artystycznym. Sam pomysł nieco drastyczny, ale nie 
pozbawiony pewnej oryginalności. Farsa, z natury 
rzeczy potrzebuje materyału jowialnego, lub jaskra­
wego — autor „Jadzi" wybrał sobie ten ostatni. — 
Jadzia tedy, młoda i ładna wdówka, która nie zaznała 
słodyczy w małżeńskim stanie i to ją  wrogo uspo­
sabia do całego rodu męskiego, a tę nienawiść pod­
trzymają dwie stare kuzynki, żyjące przy niej ze 
skromnego uposażenia, które jej zostawił nieboszczyk 
stary mąż. Ojciec Jadzi zmusił ją  do takiego nie­
stosownego małżeństwa i umierając zrobił ją za to 
uniwersalną spadkobierczynią dość znacznego ma­
jątku pod warunkiem jednak, iż wyjdzie drugi raz 
za mąż. Ponieważ w testamencie porobione zostały 
różne legaty, a między nimi znaczniejszy zapis dla 
jej brata, utracyusza —  zależne również od powtór­
nego wyjścia za mąż młodej wdówki, więc cała ro­
dzina, a nawet i dwie stare ciotki, czy kuzynki, 
starają się wszelkimi sposobami, ażeby Jadzia po-

za mąż — w przeciwnym razie z zapisów w 
testamencie nic nie będzie. Jadzia energicznie opiera 
się pokusom, ale zjawia się Feliks, „pan z W ar­
szawy," człowiek młody, przystojny, zręczny, hula­
ka, przyjaciel brata Jadzi, który opanowywa sy- 
tuacyę, wkrada się do serca młodej wdówki, uni­
cestwia zapędy całej zgrai konkurentów, podstawia­
nych przez rodzinę i zakochaną Jadzię poślubia.

Treść, jak widzimy, nie skomplikowana i nie­
zawodnie nie wystarczyłaby autorowi na trzy akta 
dość długie, gdyby mnóstwo epizodycznych ról i 
wynikających z nich postronnych sytuacyj, nie roz­
biły treści i nie urozmaiciły terenu dość rozczochra­
nej fabu5|\ Ta epizodyczność w sztuce odbywa się 
nawet kosztem jej jednolitości i, jakkolwiek ożywia 
tło farsy przelotnymi efektami, robi jednak wraże­
nie fragmentów scenicznych nie powiązanych z so­
bą należycie, a nawet często nieusprawiedliwionych.

Ruchu w „Jadzi wdowie," jest dużo, życia 
prawdziwego, zdrowego — mniej, a charakterystyka 
postaci potrąca najczęściej o karykaturę i to spo- 
wszeduiałą, jak np. dwie stare kuzynki Jadzi, bi­
gotki, żywcem przeniesione z tuzina fars oryginal­
nych i nie oryginalnych.

"Właściwie w „Jadzi", są tylko dwie role, wy­
rażając się po aktorsku, odpowiedzialne: Jadzi i
Warszawiaka. Pierwszą grała z niezrównaną fine- 
zyą artystyczną p. Czaplińska, drugą z ogromnym 
humorem i werwą p. Żelazowski, Większe nieco 
role starannie odgrywali pp. Fiszer, Feldman, Go­
styńska, Cichocka, Wostrowski, Hierowski, W a­
lewski, Chmieliński, Otrembowa, Biernacka, Kwiat- 
kiewicz, Danielewski i inni. Sam autor: Ruszkow­
ski, małą, epizodyczną rólkę „doktora z Kozowy", 
odegrał z dosadną charakterystyką. Sztukę grano 
w ogóle żywo, w przyspieszonem tempie i dosko­
nale wyreżyserowaną.

Licznie zebrana publiczność wywołała autora 
kilkakrotnie. Iks Ypsylon.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 28 kwietnia.

(Z) Zniżka wczorajsza robiła dziś dalsze 
postępy. Sprzedaże peszteńskieh spekulantów 
nie ustawały bowiem, a korzystny motyw nie 
przybył ani jeden. Kwestya burmistrzowa twa 
w W iedniu wciąż zajmuje giełdę, rokowania 
ugodowe z W ęgrami idą leniwo i dziś opowia­
dano znów o nowych jakoby trudnościach, w 
niemieckim parlamencie zaś rozpocznie się n ie­
bawem debata nad reformą giełdową, nie speł­
niły się zatem nadzieje tamtejszych sfer gieł­
dowych, że debata ta  przecież jakoś będzie za­
żegnana. Cokolwiek poprawiła się sytuacya w 
południe na wiadomość, ie  komisy a kolejowa 
nie odrzuoiła przedłożenia o upaństwowieniu 
kolei północno-zachodniej, lecz przekazała i® 
subkomitetowi z trzeoh ozłonków, ku końcowi 
jednak znów reakeya wzięła górę pod wpły­
wem bardzo znacznej zniżki na targu ber­
lińskim.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 35440, węgierskie 386-50, 

Anglobanki 158 75, Uniony 295’—, Bankvereiny 
136-50, Lknderbanki 243 25, Ludwiki 219-75, 
Czemiowieokie 29150, Elbethale 276-—, Renta 
papierowa 101-15, srebrna 101-10, austryaoka 
złota 122-45, 4°/0 austr. renta wal. kor. 101-—, 
węgierska złota 12210, 4°/0 węgierska renta 
wal. kor. 99-05, dukat 5"65—, 20-ffankówka 
9-53 */a> marki 11-76, ruble 1-26 */,.

elegramy „Przeglądu"
Wiedeń 30 kwietnia. W  Radzie państwa 

toczyła się wczoraj debata nad §. 9ym projektu 
reformy wyborczej, określająoym kwalifikacye, 
jakie posiadać powinni wyborcy nowej kuryi 
powszechnego głosowania. Przemawiali pp. 
Ebenhoeh, Kaizl, Kraus, Kaunitz, Poseh, Troll, 
Morre tudzież obaj mówoy jeneralni Perner- 
storfer i Menger.

Hr. F a l k e n h a y n  postawił wniosek, aże­
by pierwszy ustęp §fu 9go opiewał jak nastę­
puje: Uprawnionym do głosowania w piątej 
auryi jest każdy własnowolny obywatel płci 
męskiej, który ukończył 24 rok żyoia ma wła­
sne gospodarstwo, albo najmuje sam mieszka­
nie, albo przynajmniej od roku należy do kasy 
ohoryoh itd. Głosowanie nad tym  paragrafem 
odbędzie się dziś.

Na końcu posiedzenia wniósł minister 
finansów przedłożenie, w którem domaga się 
kredytów aodatkowyoh na rok 1896.

Wiedeń 30 kwietnia. Wiener Abendpost do­
nosi, że lekarze orzekli, iż stan zdrowia arcy- 
księoia Karola Ludwika nie daje wprawdzie 
powodu do najmniejszyoh obaw, mimo to je­
dnak nie pozwala mu narażać się na trudy da­
lekiej podróży i że z tego powodu młodszy 
brat Cesarza, aroyksiążę Ludwik W iktor poja­
dzie do Moskwy reprezentować Cesarza na ko- 
ronaoyi carskiej.

Berlin 30 kwietnia. Nordd. Allg. Zeitung 
donosi, że kanclerz ks. Hohenlohe przyszedł 
już zupełnie do zdrowia i że nieprawdziwe są 
pogłoski, jakoby kanclerz miał zamiar nie brać 
już udziału w pracaoh parlamentu podozas 
teraźniejszej sesyi lecz pojechać na urlop.

Paryż 30 kwietnia. Skład nowego gabine­
tu  jest następujący: Meline objął prezydyum 
i rolnictwo, Darlau sprawiedliwość, Hanotaux 
sprawy zagraniczne, Barthou sprawy wewnętrz­
ne, Cochery finanse, jenerał Billot wojnę, ad­
mirał Besnard m arynarkę, Rambaud oświatę, 
Lebon kolonie, Bouoher handel, Turrel roboty 
publiczne.

Peszt 30 kwietnia. W  Izbie magnatów w 
toku debaty nad projektem ustawy o pokryoiu 
kosztów wzniesienia rozmaitych pomnikow ce­
lem uświetnienia jubileuszu tysiąoleoia, posta­
wił hr. Zichy wniosek o skreślenie prelimino­
wanych w tern przedłożeniu kosztów na utwo­
rzenie 400 szkół, Izba jednak odrzuciła ten 
wniosek.

Kair 30 kwietnia. "Wczoraj ukończył się 
prooes wytoczony kasie egipskiego długu pań­
stwowego przez syndykat francuskich właśoi- 
oieli obligaoyi egipskich, z powodu wypłacenia 
kosztów na ekspedyoyę do Sudanu. W yrok o- 
głoszony zostanie 11 maja.

Nizza 30 kwietnia. Królowa angielska u- 
dała się wczoraj z powrotem do Cherbourga.

Zanzibar 30 kwietnia. Obiega tu  po­
głoska, że Anglicy ponieśli porażkę w oko­
licy Ugandy nad brzegami jeziora W iktorya- 
Nyanza.

Pretorya 30 kwietnia. Prezydent Kruger 
darował karę śmieroi czterem członkom refor­
matorskiego klubu w Johannesburgu, — nie 
wiadomo atoli jeszcze, jaką karę im wy­
znaczył.

Miramare 30 kw ietnia. Cesarzowa E lżb ie ­
ta  odjeohała wczoraj wieczorem  osobnym  po­
ciągiem  do P esz tu ___________________________

Rzym 30 kwietnia. Wczoraj rozdano w par­
lamencie trzy  księgi zielone o Afryce, obejmu­
jące wypadki od stycznia 1895 do kwietnia 
1896. W ynika z niob, że Baratieri zanim roz­
począł kroki nieprzyjacielskie, kilka razy po­
dawał się do dymisyi, gdyż rząd nie chciał 
przysłać mu znaczniejszych posiłków. — Ras 
Mangasza nie chcąc uznać powagi Menelika, 
udał się do królowej angielskiej z prośbą o po- 
moo, a rząd angielski zaleoił mu, aby żył w 
przyjaźni z Włochami. Co się tyozy rokowań 
pokojowych, okazuje się z przedłożonyoh do­
kumentów, iż Menelik nie ohoiał w yraźnie 
zobowiązywać się do wypuszczenia na wolność 
jeńców włoskioh, zaś "Włoohy tylko w takim  
razie chciały zgodzić się na zniesienie trak tatu  
z Ucialli, gdyby w razie zniesienia protekto­
ratu włoskiego nad Abissynią wykluczonym 
był także protektorat każdego innego państwa. 
Jenerał Baldissera odesłał Menelikowi wszysfi 
kie listy  odnoszące się do rokowań" pokojo­
wych, a w zamian za to przyrzekł Menelik 
uwolnić majora Salsę Co się tyozy Kassali, 
udzielił rząd Baldisserze instrukcyi, aby starał 
się utrzym ać Kassalę w posiadaniu włoskiem 
do jesieni, wszelako aby w razie wielkiego 
niebezpieczeństwa i wcześniej wycofał stamtąd 
garnizon włoski.

Wiedeń 30 kwietnia. Na dzisiejszem wal- 
nem zgromadzeniu akoyonaryuszy kolei Czer- 
niowieckiej uchwalono wypłacić dywidendę po 
13 zł. od akoyi, a kwotę 450.829 zł. przenieść 
na rachunek roku 1896.

Wiedeń 30 kwietnia. K redyty dodatkowe, 
których wczoraj zażądał minister finansów, 
obejmują między innem i: 12 000 zł. na staty- 
styozn6 zbadanie stosunków urzędników pry­
watnych, potrzebne z powodu zamierzonego 
ubezpieczenia ich na starość; 15.000 zł. na bu­
dowę budynku urzędowego w Żydaozowie.
t— — — — — ■— — ■

HOTEL ŹORŻA.
Lwćw — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 29 kwietnia. T. br. Christiani 
z Trzciany. WŁ Dembowski z Siar, M. hr. Komo­
rowski z Chorobrowa. St. hr. Komorowski z Sie- 
kierczyc. W. Postruski z Wojniłowa. K. Olrzywol- 
ski ze Sehodnicy. W. br, Wassilko z Czemiowiec. 
E. Grossmann z Nadwórny. S. Halle z Wiednia.

N A D ESŁA N E .
Rubrysa ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Porządek uroczysto- {j | j  ści tjwlecia ia 
zecii iest

2 -go maja otwarcie wystawy w Budapeszcie, 
5-go maja nabożeństwo dziękczynne w kościele ko­
ronacyjnym, 10 maja Te Deum we wszystkich ko­
ściołach kraju, od 13 do 15 maja posiedzenie uro­
czyste i galowe przedstawienia, 5 czerwca wystawa 
insygniów koronacyjnych, 6 czerwca położenie ka­
mienia węgielnego nowego pałacu królewskiego, 8 
czerwca hołdowniczy pochód parlamentu i bandery! 
komitetowych w obec króla, jubileuszowe posiedze 
nie obu izb sejmu węgierskiego; w połowie czerwci 
międzynarodowy kongres prasy. 27 czerwca uroczy­
stość pamiątkowa zajęcia Pnsztaser (Szeged); w po. 
łowię września otwarcie uregulowanej Bramy żela­
znej, 4 października otwarcie mostn Franciszka Jó­
zefa w Peszcie, nadto narodowe i międzynarodowa 
kongresy, uroczystości sportowe i śpiewackie.

Wizach nauk lekarskich

Dr. Albin Padalew ski
b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neumannu 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara i Caspara 

w Berlinie i profesorów Guyona i Foomiera w Paryżn- 
S p e c y a l is ta  c h o r ó b  s k ó r n y c h ,  w e n e r y c z n y c h ,  

p łc io w y c h  i  n a r z ą d u  m o c zo w e g o .
f l n O P a ł ^ r  w Chorobach pęcherzowych, szczególnie 
U jJ C I O L U ! kamienia i nowotworów pęcheraa.

Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 8 —5. 

W y łą c z n i*  d ta  k o b ie t  o d  2 —S.

Adwokat krajowy

D r .  A J L f r e d  B u r e s z
otworzyi. kancelaryę adwokacką we Lwowie przy 

ulicy Jagiellońskiej 1. 15.

M. J O N A S Z
dom b u k o w y  i  kantor wymiany 

we Lwowie, alicie Jagiellońska 1. 8, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w artościow e, 
losy i m onety po najuańszym kursie dziennym

P R O M E S Y  " m m
na 3°/0 losy austr. Zakładu kred. ziem. II emisyi 

po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie dnia 5 maja b. r. 

Główna wygrana koron 100.000
Jna węg pożyczki premiowe po 5 złr., promesy na 
połówki tych losów po 3 zł. wraz ze stemplem.

Ciągnienie dnia 15 maja b. r. Główna 
wygrana koron 210.000, a w zględnie  

120.000 koron.
Przj zamówieniach a prowincyi aprasae się o dołą­

czenie 20 ct na portoryom.
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienie, gdyś 

(lecenia na 3 dni przed ciągnieniem z powoda wyczerpa­
ni* zapasa nie mogłyby być wykonane.

R e k  l a ł e ż e i i e  1858.
Dom bankowy i  kantor wymiany 

pod firmą;
A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i S y n

Lwów, ul. Karola Ludwika l . l w  gm achr dyr. 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego poleoa 

P R O M E S Y  
do ciągnienia 15 mąja br. na losy węgierskie pre­
miowe po zł. 5 i na połówki tych losów po zlr. 8. 

Głóena wygrana zł. 120.000, względnie połowę.
4 proc węgierski* losy hipoteczne po ił. 3." 

Główna wygrana zł. 50.000 
3 proc, losy austr. Zakładu kred, ziensk. I em. po 

zł. 1.76 wraz ze stemplem.
Główna wygrana złr. 45.000

L w ó w  dnia 30 kwietnia (Z Izby handlowej).
A itcy e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. m, k- 218.00 do 222—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassk* 
po 200 zł. w- a. 292-50 do 295.50. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 880.— do 400-—. Akc, garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203.—. Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260.

L ie ty  z a s ta w n e  za 100 zł.; Banku hipot. gafie. 
2 proc. los. w 40 lat 5 proc. a 10 proc. prem. 110.— do 
110-70, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 99.80 do 100.50. Banka 
kraj. 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101.20. Banka 
kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97.60 do 98.20. Tow. kred. gal. 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 98.20 do 98.90 4 proc. los, 
w 42 i pół latach 97.80 do 98.50, 4 proc. los. w 56 lat. 
97.50 do 98.20.

na B pr. Losy ziemskie I I  ‘Emisyi sprzedajemy 

75 ot. i 50 ot. stempel razem zlr. 1,25.

po S o s t  1 L i U e n
Dom bankowy i kantor wymiany 

Zlecenia z prowinoyi wykonujemy odwrotnąpocztą.



PFZEGLĄL * dni* 1 Maja i896.

PANNA DO TOWARZYSTWA
POW IEŚĆ 

przez Fiorencyę Marryat.
Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh.

(Ciąg dalszy).
ROZDZIAŁ IV.

Doktor Jolliffe tego dnia jeszcze napisał 
do swojej bratowej, na oo otrzymał następującą 
odpowiedź:

„Kochany Andrzeju! Stosownie do twego 
żyozenia, zajęłam się bez zwłoki czasu wyszu­
kaniem towarzyszki dla lady Chichester. Zgła­
szało się kilka kandydatek, a w tej liczbie je­
dna, która zdaje mi się doskonale odpowiadać 
twoim wymaganiom. Nazywa się Karolina Mur­
ray ; przyznaje się do dwudziestu czterech lat, 
ale wygląda na starszą. Sądząo z  pozorów, wy­
daje się bardzo sprytną, dobrze wychowaną i 
rozsądną. W yraża się badzo poprawnie, a całe 
jej obejście zdradza osobę dystyngowaną. ; Jest 
przystojna i skromna w zachowaniu się. Świa­
dectwa ma dobre. Jest sierotą, ale ma stryja 
i opiekuna zarazem, z którym się widziałam i 
fetóry zrobił na mnie wrażenie podupadłego 
majątkowo gentlemana. Pokazywał mi list osta­
tniego ohlebodawcy swojej siostrzenicy, bawią 
cego obecnie w Ameryce, w którym jest bardzo 
gorąca i wdzięczna wzmianka o poświęceniu 
miss Murray dla jego córki dziś już nieżyjącej. 
Posiada ona piękny głos kontraltowy i dobrze 
zna muzykę, oraz języki francuski i niemiecki, 
wychowywała się bowiem za granicą. Żąda sto 
fantów szterlingów rocznego wynagrodzę aia, 
oo nie jest sumą zbyt wygórowaną, zważywszy 
jej uzdolnienie. Zechciej mi dać spieszną odpo­
wiedi, na którą kandydatka oczekuje z niecier­
pliwością; bardzo jej widać zależy na tern, aby 
otrzymać to miejsce.

Zasyłając ci od męża i od siebie naj­
lepsze pozdrowienie, zostaję kochającą cię bra­
tową". Eliza Jolliffe."

„P. S. Twój brat utrzymuje, że miss Mur­
ray  jest nietylko przystojną, lecz w całem zna­
czeniu piękną kobietą. W y mężczyźni lepiej 
się znacie na tern, ale ja nie odstępują od po­
przednio wyrażonego zdania."

Doktor Jolliffe odczytał list powtórnie z 
uwagą, potem go złożył i wsunął napowrót do 
koperty.

— Tak — rzekł sam do siebie — misa Murray 
wydaje się ze wszech miar obiecującą. Eliza 
jest takim  surowym sędzią, dla swojej płoi, 
że jeżeli nie ujęła, z pewnością nie dodała jej 
zaŁ t i przymiotów. Pójdę, nie tracąc czasu, do 
Glebe Royalu zasięgnąć zdania sir Allana w 
tej kwestyi.

Lecz zdanie jego na wiele się nie przy­
dało, był on bowiem zawsze przeoiwny w za­
sadzie projektowi dok to ra ; choć poddawał się 
koniecznośoi, wymawiał się jednak od współ­
udziału w tej sprawie.

— Niech tam żona z doktorem rozstrzygną 
między sobą tę kwestyę — rzekł — i jeżeli 
Jolliffe uważa za właściwe, niech sprowadzi tę 
dziewczynę.

Miss Chichester, wezwana do narady, oka­
zała się jeszoze bardziej niechętną od brata. 
Rzucała się i zżymała, a w końou stanowczo 
odmówiła swego zdania. W tedy odwołano się 
do lady Alicyi, która przeozytawszy list, zwró­
ciła wylęknione i pytające spojrzenie na męża, 
potem na siostrę, a nie otrzymawszy od nich 
spodziewanej zaohęty, poprosiła doktora, ażeby 
sam zadeoydował i zrobił jak uważa. Następ­
stwem tego było, że doktor Jolliffe napisał do 
bratowej, prosząc, aby niezwłocznie wyprawiła 
miss Murray do Gleba Royala. Zawiadomiony 
listownie o dniu przybycia, udał się na jej spo­
tkanie na staoyę. Zastał tam już ezeiająoą ka­
retę dworską, zaprzężoną w parę kom raaowyoh

z dwuma służącymi na koźle. ; Gdy pooiąg się 
zatrzymał przed peronem, wysiadła z niego 
tylko jedna pasażerka. Była to osoba młoda, 
wysoka i smukła, skromnie ale gustownie ubra­
na w czarny płaseozyk podróżny, z twarzą tak 
zaałouioną gęstą woalką gazową, że nie można 
było z poza niej widzieć jej rytów. Stała na 
platformie, wydając jakieś rozkaay posługaczo­
wi oo do bagażu, gdy doktor j% zaczepił:

— Miss Murray, jeżeli się nie mylę — rzakL 
Obróciła się szybko na te  słowa i doktor

niiuJtrzegł dwoje wielkich ciemnych oozu, przy­
glądających mu się oiekawie z pod silnie za- 
rysowanyoh delikatnych brwi.

— Czy mam przyjemność mówić z sir Alla­
nem Chichesterem ? — spytała. <

— O, nie, pani. N*zywam eię Jolliffe i je ­
stem szwagrem tej pani, która cię tn  poałała. 
Jestem  również domowym lekarzfm  lady Chi­
chester i  dlatego radbyia pomówić z panią słów

arę, nim obejmiesz swoje owowiąaki w Glebe 
yalu.
— I  owszem Czy przysłano po mnie jaki 

wehikuł ?
— K areta czeka na stacyi.
— Jeśli tak, to możemy jechać razem , a 

w drodze powiesz mi pan, co będziesz uważał 
za stosowne — odparła tonem pewnym siebie.

Doktor był nieco zbity z tropu. Zamiast 
skromnej i zakłopotanej panienki, onieśmielo­
nej myślą objęoia zależnego stanowiska w ob­
cym domu, spotykał osobę śmiałą i niemal im- 
ponująoą, która wyrażała się i zachowywała, 
jak  gdyby przybywała w gościnę dc , Glebe 
Royalu i wyświadczała łaskę gospodarzom swoją 
obecnością. W siadł jednak z nią do karaty i 
nakazawszy stangretowi, aby jechał wolno, 
wszczął zapowiedzianą rozmowę.

— Moja bratowa musiała panią uprzedzić, że 
lady Chichester jest osobą bardzo słabowitą — 
rzekł. — Ostatniemi laty  nerwy jej tak dalece 
się rozprzęgły, wywołując zupełny upadek du-

oha, że stiaoiła całkiem świadomość siebie...
— Czy chcesz pan przez to powiedzieć, te  

jest chorą umysłowo? — spytała miss Murray.
— Ależ nie!... — wzdrygnął się doktor — 

bynajmniej. Jest tylko bardzo ro zstro jo n a  i apa- 
tyozna. Całemi dniami leży na kanapie i w y­
imaginowała sobie, że każdy ruch jej szkodsi. 
Otóż to jestczystem  urojeniem. Może, i powin­
na ohodzió i wyjeżdżać codziennie na spaoer. 
więo trzeba ją wszelkiemi sposobami zacnęoao 
do tego. Słyszałem, że posiadasz pani w wyso­
kim stopniu muzykę. B ył czas, gdy lady Chi­
chester oddawała się jej z wielkiem zamiłowa­
niem. Staiaj się w ęo pani obudzić w niej na 
nowo to upodobanie. Czytuj jej pani głośno, 
rozmawiaj z nią i usiłuj pobudzić do wesołości 
i śmieohu. Rozrywa; pani oiągle jej umysł i 
niedopuszozaj, aby myślała i mówiła o swoioh 
dolegliwościach, bo chcę, żeby o ile możnośoi 
zapomniała o tern, iż jest chorą.

— Czy pan nie rokujesz jej życia? — obo­
jętnie zauważyła miss Murray.

Doktor drgnął mimowoli. Tak, on nie ro­
kował jej życia, lecz nie chciał się z tern zdra­
dzać; przytem drażnił go niepomiernie lekoe- 
ważąoy niemal ohłód, z jakim  ta  obca kobieta, 
mówiła o tern, oo go obchodziło tak żywo. To 
też obruszył się gorąco.

— Cóż znowu!... Ani mi to postało w gło­
wie i proszę, uby nigdy wzmianka o ozemś po- 
dobnem nie przeszła przez usta pani w Glebe 
Royalu. Sir Allan jest bardzo przywiązany do 
żony i to zatrułoby mu spokój. Lady Alioya 
potrzebuje tylko wesołego i miłego towarzy­
stwa i w tym oelu tu  panią sprowadzono.

— Postaram się odpowiedzieć położonemu we 
mnie zaufaniu — rzekła miss Murray.

Doktor kazał stangretowi zatrzymać się 
u bram y parku.

— A  teraz — rzekł — nie mam potrzeby 
jeohaó dalej. Wiesz już pani, czego od niej wy­
magamy i mam nadzieję, że dołożysz wszelkich

starań, aby wywiązać się dobrze ze swojego 
zadania.

— Dla czego mnie pan opuszczasz? — nale­
gała młode panna — Jeżeli pacyentka pańska 
jest tak nerwowa, obecność pana ułatw i nam 
pierwsze spotkanie. Potem możesz pan nas zo­
stawić same w celu zabrania bliższej znajo­
mości.

— Masz pani słuszność — rzekł doktor Jal- 
liffe po chwili namysłu. — Przedstawię panią 
milady.

I  wysadziwszy ją z karety przed pałaoem, 
zapytał służąoego, ozy sir Allan jest w domu.

— Nie, panie doktorze — odparł lokaj. — 
Jaśnie pan pojechał na stac ję  z panem kapi­
tanem, który odjeżdża dziś do Corku.

— Tak? Nie wiedziałem o tern — odrzekł 
doktor. — A  ozy m ilady jest w salonie?

Otrzymawszy twierdząoą odpowiedź, kazał 
zameldować nowo przybyłą i siebie.

Lady Alicya, oała drżąoa i zdenerwowana 
oczekiwaniem, stała przy sofce, gdy doktor pod­
szedł do niej i uspokajająoo wziął ją  za rękę.

— Droga milady — rzekł — oto jest miss 
Murray, gotowa uczynić wszystko, oo będzie 
w jej mocy, aby być pani użyteczną i przyje­
mną. Mieliśmy z sobą długą rozmową, jad<,c 
ze stacyi; wie już więc dokładnie, ozego pani 
będzie od niej wymagała.

— Obawiam się, że miss Murray znudzi się 
sam na sam ze mną Moje towarzystwo takie 
nie wesołe! — tłómaczyła się żałośnie chora.

— Jestem  pewna, że to nigdy nie nastąp i,' 
milady — pełnym, melodyjnym głosem odparła 
nowo przybyła. — Lubię bardzo wieś i jej roz­
rywki i nie usłyszysz mnie pani nigdy narze­
kającą na nudy, póki będę miała książki, for­
tepian i towarzystwo pani.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Odróżniajcie 
prawdę od blagi.
Dwa medale zasłngi otrzymał 

0 .  W . H ie m u jo m k i  za
wyrób znakomitych tutek niakle- 
jonych 1 Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić 
eię nie może. Żądać proszę T u ­

t e k  N i e m o j o w s k i e i o .  
Wszędaie do nabycia.

E k -  n o m  kawaler, inteligentny, mło­
dy, poszukuje posady zaraz S. U, poste 
estante Stryj.

W a ż n e  d l a  b u d m J ą c y e l iT f  ab”  
ka wyrobów chemicznych w Potylicza do­
starcza na zamówienia e e g i ę  e g a l a -  
i r w a / ą  do użytku dla fabryk, gorzelń 
i t, p. wyrabianą z doikonatego m teryalu, 
wypróbowanego przez lwowską stacyę do­
świadczalną eeranic*ną Ta >ama fabryka 
ma na składzie około 80 gotowych jieców  
k-Iłowych doskonałej .jakolici, które wy- 
sprzenaje po niskich cenach. Zgłoszenia 
pr yjm je Zarząd fabryki w F o t j  i i c z u  
k u t o  i ła w y  r& ak ie j.

D w i e  b o n y  francuski poszukują u 
mieszczenia na prowincji, tudzież ma do 
polecenia ogrodnikow, klucznice, panny 
■łużące i inną służbę Biuro Kozłowrk-ej
Skarbkowska 3. 1 " i —8_

O g r o d n ik  ż o n a ty , w sile wieku, d o  
gący się wykazać dobrymi 20-letniemi świa 
dectwami poszukuje odpowiedniej swemu 
uzdolnieniu posady zaraz. Łaskawe oferta 
uprasza Łukasz liragańczuk wZsgwożdziu 
p, Stanisławów. 1—3

i T O H Y
na wałkach a M n  o c z y n n y  c h  płócienne 

w pasy i gładkie tanio poleca 
A. KRZYSZTOFOW1GZ 

we L W O W I E, plac Halicki 1. 2

R e a l n o ś ć  i grunt budowlany przy 
ni. Pełczyńskiej 1. 3 przylegająby do wy-! 
dzierżawionego stawu panieńskiego jest do 
sprzedania. Adres poda biuro ogłoszeń
Plohna. _______________ 1—3

R u c n a i t e r a ,  k o r e s p o n d e n t a  
biegłego w języku polskim i niemieckim 
poszukuje fabryka Braci Wczelak we 
Lwowie. 713 1-3

A d w o k a t

Dr. Pendel w Sanoku 
poszukuje kuncypienta.

a a a o u i a H B B M H i
Uproszczone leczenie

a l£i Kneipp
opisał

J D r . T sA S iZ iS iK i 
C e n a  2 0  c t.

L i  u n ik  kawaler a niższym egzamin m 
państwowym, władający językiem polskim 
ruskim 1 niemieckim, obznajomiony z ma 
nipulacyą ,eżną w górach i na dołach po- 
tankuje posady. Wiadomość bićro Litwiń­
skiego Lwów Halicka 15. 2 —tt

U l ą c z y ń s k a  , nauczycielka tańców, 
nose wyjechać do domu prywatnego lnb 
do miaata prcwincyonalnego aa Ukcye 
zbiorowe. Wiadomość: administracja „Ga- 
aety Narodowej", - 1 3

H a s j e r k i  z aaucyj poszukuje firma 
L. Włodek i A. Krajewski, Lwów nlica 
Hetmańska 4. O farty pożądane natycamiast.

F a j e t o n  p łKryty i wózek na reso­
rach do sprzedania Kopernika 3.

3.000 pokoi T A P E T
na składzie okazyjnie tanie poleca

A. KRZYSZTOFOftlCZ
jwe L W O W I E plac Halicki 1- 2.̂ .

Licytacya
Z powodu zwinięcia gospodar­

stwa odbędzie się w Zastawnie 
(Bukowina) dobrowolna w jsprre-

a l t u j ą  p o s a d y  Rządcy dwćch|d a i  “ w e n ttn a  tak żywego jak i
wielkich folwarków, ekonoma, kontrolora martwego o s o b liw ie  klaczy sta- 
i rachmistrza kawalera przy większym sa - .d a y c h  i młodzieży, przeważnie 
nądzie- Wymaga się odpowiednich kwali p o c h o d z e n ia  RaduWieohiego n a  
fikęcji, wiedzy fachowej i. n*jle,«»ych po- ln m  Ó„ Q j 7 M  • b
łeceń- Zgłoszenia przyjmuje centralna k a n -  °  *  *
celarya administracyjna w Ostrowie / ,  Tar- 
aopol. Świadectwa załącsać tylko w odpi­
sach, gdyż w żadnym razie zwracane nie 
będą. _______

f r z y j a s i e m y  ucznia i  odpowiednem 
■zkolneim wykształceniem i dobrej kon- 
duity. Ltcbicki i K stnrkieaicz, handel to- 
waiów kolonialnych i mię.zauych w Stryju.

ł  O K C a u i Szanownej Puoiiczności ja­
dalnię przy ul. Mickiewicza I. 6, gdyż tam 
się wiktując z cieżkiaj choroby żołądka się 
wyleczy łtm. Zygmunt Milewski- 1—5

K to  s i ę  c h c e  o ż e n i ć !
Mieszczanin cz, szlachcic, który coce 

się oetmć odpowiednio do swego stanowi 
ska i do swoich stosunków, cowinien z a ­
żądać p r u j e k i ó e i  m ałżeń stw , z pi­
semną wskazówką do zawarcia znajomości, 
ud : U a r  ag e  C o m p a n y  i te d a p a s t  
aa nadesłaniem 30 centów w markach li­
stowych. (W zamkniętej koperciej.

W m c L  l e  roboty bucLwlano-t lachar 
.kie jak i reperacye dachowe uskutecznię 
sumiennie. Utrzymuje na składsie wanny, 
kanapki, aitzbady, klozety. Pracowni* bla 
c flar ska E. GośackiLwów, Łyczakowska 15 
O O  ct. pół kilo bardzo dobrej wiosenne 
w fc  bryndzy tyłko w handtn L ,eo n * ra t>  
H o le c U ic g o  ulica batoreko liczba 3 we 
Lwowie.

TC lu t*  3  pokoje z przedpokojem, nyżą 
(kawalerskie) lub z kuahnią Brajerowska iU.

F A B k Y ó a  T U T E a
n ie k le jo n y o h , e le k t r y c z n ie  ś c is k a ­
nych, c h e m ic z n ie  z b a d a n y c h  He­
leny Piątkom sklej zn a jd u je  s ię  ty lk o  
we Lwowie ul. Pańska I. 2 uprze 
daje bU, 9u ot. i  wyżej tya ią o .

Przy odbiorze 10.0UO fra n k o .
F a n n a  uzdolniona w krawieczyżnie 

inająca się dcskonale na wyręczaniu pani 
domu, posiadająca chlubne SwiaucCtwa, po 
aznknje stałej posady. Łaskawe zgłoszenia 
poste reatante A. Z. Tarnobrzeg.

b e j  •> ę  poaauę tresowania kon 
wierichowych zaraz. L. W. poste restantt 
Wasylkowce.

D u  w  y n * j ę c i a  przy ul. Matejki 1 c 
od 1 czerwca w parterze 4 pokoje z przed 
pokojem, kuchnią, epiżarką etc. Od 1 lipca 
na I piętrzę 4 pokoje z  przedpokojem, spi 1 
łarką, kuchmią etc Od 1 lipca lob j 

września w parterze 7 pokoi z przedpoko 
jem, spiżarką, kuchnią etc.

fcfcstrakt orzechowym iafe*
do farbowania siwyoh włosów 

wynalazku
Juliana Józefowicza

psrfumiarza. Jest to najlepsza ro­
ślinna farba zdrowia i włosom 
nieszkodliwa, k t ó r ą  można w prze­
ciągu 10 minut ularbowaó posi­
wiałe włosy ną kcłor czarny, bru­

natny, uzutyn i blond.
Flakony w tsm e 2 złr. i 150, 

próbne 60 ct. W& Lwowie: u  Ign. 
Jah la  i H. Leona, w Krakowie: 
u W. Eerza, F. W yskidy oraz in- 
anych handlach perfumeryi.

Główny skład : Julian Józefowicz 
Nowo-Senatorska Nr. 2 

w Warszawie.

/c x k x x c o o o c s i i :  M a r j ó w t i a

Otwarcie sezonu 5 Maja

Zakład wodoleczniczy
w  M a rjó w c e  o b o k L w o w a

p ocz ta  Lwów
w uroczej od wiatrów ochronionej okolicy, ołorzony 7asami w znacznej 
części szpilkowemi, wielki komfort, kompletne urządzenie działa hydro- 
patycznego, nowe ważne urząd enia i zaarowadzenia. d tr u k o m o r o w e  
e le k tr y o  n e  k ą p ie le  s y s te m u  p r o f e s o r a  G itr tn e r a , L i g n u m -  
s u l f id - in h a la c y e ,  G im n a s t y k a  i t. d. Z n a k o m it a  k u c h n i a  
ta w ł i  s n y m  z a r z ą d z i e .  S k r o m n e  c e n ą ,  Stała i tania komuni­
kacja. Lekarz kierujący D r .  J ó a e f  L ip p a  były asystent powss. Po­
likliniki w Wiedniu, długoletni uczeń profesora Dra W. Winternitza. 
Btiżizyjh informaeyi udziela.- Z a r z ą d  M a r jó w k i ,  {.oczia Lwów.
Telefon Nr. 84. UWAGA: Stawy spuszczone, łąki osuszone.
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Najlepszą marką jest

G a e d k e ‘ °
CACAO
Wszędzie do nabycia.

Naturalny zapach.
Największa siła odżywiająca. — Łatwe, do strawienia. 

P . W . G a e d k e  I S k a  B e r n o  H a m b u r g .

Z»»tepca dla Galicyi wschodniaj i Lwowa ; B. Rrth i eyn we Lwowie,

o n k u r s .
W ydział pow iatow y uchw alił ogłosić ko n k u rs  t a  posadę 

k o n d u k to ra  d róg  i m ostów  w pow iecie H orodeńsk im  z p łacą  
ro czn ą  700  zł. i rycza łtem  na  objazdy w kw ocie 200 zł.

W ym agane są w iadom ości techn iczne  i p ra k ty k a  w służ­
bie drogow ej. >

P osada n ad an ą  będzie w pierw szym  roku  p row izo ry  
cznie.

T erm in  zg łoszenia  do 20  m aja.
  W y d z i a ł  p o o c i  t t o w y  w ^ H o r o d e n c e - ____

Ioh suche zum sofortigen Ein 
tritt einen Diener, der der deu- 
tschen und polnischen Bprache 
machtig ist.

Amneidungen im kaia. Deu- 
tschen Konsulat. Gołębia-Gasse 12.

Baron von Spesshardt. 
 ~-w— ------------------------------

Poszukuję natychmiast służącego, 
władającego językiem niemieckim i 
polikim,

Złosić się należy w Cesarsko- 
Niemieckim Konsulacie — tilica 
Gołębia L 12.

Baron von Speaahardt,

T ow arzystw o
dla przemysłu i kopalnictwa naftowego

w Jaśle.

Cukier potaniał!!!

Niżej podpisani założyli Towarzystwo pod wyżej wymienioną zupełnie 
firmą o kapitale zakładowym 100.000 złr. złożonym z udziałów po 
5u0 złr., a to celem dostarczania producentom naftowym maszyn, 
narzędzi, rur hermetycznych, węgla i t. p., pośredniczenia w za- 
kupnaoh i sprzedażaoh kopalń i terenów naftowych, w_ ogóle pro­
wadzenia wszelkich interesów komisowo-przemysłowyoh w zakres 
kopalnictwa naftowego wohodząoyoh.

W szelkich bliższych wyjaśnień udziela Dyrekoya Towarzystwa 
dla przemysłu i kopalnictwa naftowego w Jaśle, jak  niemniej To 
warzystwa Wzajemnego K redytu w Krakowie i filia tegoż we 
Lwowie, gdzie zarówno można ndziały do Towarzystwa subskrybo-

NABOŻEŃSTWA
n a  m i e s i ą o  M a j  ;
Golian, ks. Zygmunt.. Miesiąc 

Maryi 60 cL
Jełowicki, ks. Aleks. Aliesiąc 

Maryi 30 „
Krukowski, Ks. Józef. „Witaj 

gwiazdo morza", w 32 roz­
myślaniach majowych 45 „

Mrowiński. Ks. Waleryan.’ Mie­
siąc Maj poświęcony czci 
Najświętszej Maryi Panny 
oprawne w płótno 45 „

Smolikowski, X Paweł- Mie­
siąc Maryi _  80 „

Sowiński, Ks. Józef. Na chwałę 
Maryi 00 „

Szymała, Ks. Stanisław. Czy­
tania majowe

Do nabycia 
w  K s i ę g a r n i

i
we Lwowie.

Laski i parasola
świeży 
mali i

transport
polecają

o tr z y .

a mfa-

: Au.

J  Jedynie w moim handlu i  powoda ogromnego .zapasa na krótkijczas, 
nowieie: &&&&*&fJŁióię

Pół kilogramałw.głowie ^  . . 13 ct.
„ „ częściowo . . . . 18 i pół.ct.
„•fi „ w kostkach i mączce« . . 19 ct-

Polecając mój Handel jako najtańszy, kreślę uniżonym aługąl ,

Leonard^Soleckfl j: l
L w ow ij ulica I .  5C.we

we Lwowie przy ulicy Szpitalnej I. 28
poleca Szan. Publiczności swój wielki zapas wszelkiego rodzłju powozów, 
tarantasy, wózki węgierskie, wosy przemysłowe i powozy przejeżdżone. 
Z powoda, że skład znajduje się na przedmieścia, sprzedaje i wypożycza 
takowe po bardzo umiarkowanych cenach, także przyjmuje w komis. 

Upraszam uprzejmie o liczne odwiedziny.

<n
o

f o l i w ą  do m a s z y n
Smarowidło do osi 

Cement, Gips, Ter
De&tnry d0 Jachów
poleca taniej ja k  wszędzie

ALOJZ! HUBNER
L w ó w .

.to
n,
EOJ

*N

e'U

Chcąc zapobiedz p i-  
pobnemu wyłysieniu 

koniecznie należy 
używać 

B I J 91 C H I N O W Y
wyrobu

ADOLFA POKORNEGO
magistra farmacyl 

Lwów, ulica Wałowa 15. 
Cema flakonu

50 centów i 1 zir.
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W o d a  A t e ń s k a  z  C h i n ą
Przeciw łupieży i na wzmocnienie cebulek włosowych, 

C ena  1 *Ir.

Z c o l n r g o  buchaltera i korespoudsn 
ta w polskim i niemieckim języku poszu­
kuje firma L. 'Włodek i A. Krajewski, 
Lwów. ul Hetmańska 1, 4. (Tylko rzeczy­
wiście w buchałteryi obznajomieni uwaglę 
ęóainł zogtąną.

P a r k i e t y  i  p o s a d z k i  de-
szczułkowe oraz wszelkie wy­
roby stolarskie, drzwi, okna, 
krzesła, stoliki ©grodowe ltp. 
poleca fabryka parowa B r a c i  
M c z e la k  we Lwowie ulica 

Łyczakowska 27.

! Sassów, Zakład wodoleczniczy koło Złoczowa
zupełn ie  odnow iony i u rządzony  w edług najnow szyoh wynio- 

j gow  hy d ro te rap ii, będzie pod  k ierow nictw em  d o k to ra  Igna- 
i cego  M azanka 1 Czerw ca 1896 otw arty. Bliższych szczegółów  

co do poby tu  w Z ak ładzie  udzieia  Z arząd .

waó i wypłacać.

L, Dąbski
Dr. K. Drohojowśki 
H. Dobrzański

Dr. R. Adamski
L. Mikucki 
Stojowski 

. Tad. Sroczyński.

C e l e m  o c h r o n y
od nafiladowtó i zafałszowań u p ra B z a  się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

E R A  żądali, bacząc na 
etykietę ? 

niebieskim
Neptunem

jaketóz żaby
zaw ierał

idowafi i  isafałszowań u p ra B z

R O M
korek 

wypaloną markę

i itrzysz*
Lwów plac Maryaoki liczba 6.

• M M i e a e M ż M w e m m
PIIECZ l  P K 7 ,Y P *U M IX  ' 4 0  U T  1‘OWODZBNIA

LINIMENT GENEAU

mei«?Worrtw» idrojmu 
Kroidorf kola gailłbadą.

Główny skład na Gallcyą posiada -firma

\  Leopold L ityńsk i w Lwowie w Grand Hotek ulich Karola Ldwiki

F ły n  d u e ty  o d w ilia ją c y  P. Geneau  
DLI KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 

Jedyny Irodek 
zeiw tftrzny, zastę­
pujący wypalania 
bez bólu i bei, 
wylinienia.

Przyjęty przei. 
naj sławniej szych 
weterynarzy, cho- 

fawcóui, ujeidiaczy; utrzymujących stad­
niny, etc., etc.

Szybkie i niezawodne leczenie okulawieii, 
stłuczeń, zboczenia i  wykrzywienia pęcin, 
nabrzmienia nóg, naroili i  guzów na 
nogach, itp. itp.
Środek odprowadząjąey i  roapfdzająey.

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu­
tach, bez wystrzygania sierści. O m a: 
6 franków.

Skład: Apteka e Ć M f W A l C ,  
275, uliea Samt-Honorl, w Parytu.

We Lwowie : w składzie aptecznym 
K r z y ż a n r w s k i e g o __________________

m U O J
Fabrykę światowej sławy 

w Berndorf
zastępu)-> dla Galicyr firma

A. Christiana Następca 
Biliński

L w ó w , H e t m a ń s k a  1. 2 .
i sprzeda e po cenach fabrycznych na­
czynia stołowe i diserowe ze s r e b r a  
c h i ń s k i e g o  i a l p a k i ,  niemniej na­

czyń a kuchenne z czjs‘e*o ni- lu, 
z poręczeniem długoletniej 

trwałości.

J N a  s e z o n !
N ajtań sze  ź ród ło  zak u p n a  

f  A  K  B
L a k i e r ó w  i P o k o s t ó w

i p r s y b o r ó w  l a k l e r ^ i o c o -  
■ n a ia r sfc io h

A r t y k u ł ó w  b u d o w la n y c h ,  domuwo- 
gospodarskich i przemysłowych polecają

ł P a s k i i
damskie, męskie i dziecinne w  najnowszych 
wzorach ze skóry, gurku, mstalu i jedwa­

biu w olbrzyaim wyborze od 80 ct.
Góra&i i  S a y d ło w ś ll

plac Marjacki (róg Hetmańskiej)

L a l
Lwów^ul. Hetmańska i. 4.

Jd tc sp ed ycyu  n u  p r o w in c y ę  3  r a z y  
d z ie n n ie  p o c z tą  i  k o le ją .

O. k. npnywilejow

F i B i m j m i
taflo we go I zwierdadłowego

KUPFER A O LASER
L tc ó w  u l. K a Ś M ie r z o to tk a  i. MS 

polecają nre lajlepaM w y r o b y  
k r a j e  w e

Szklą w taflach
wa wzayztUck jako idach I rosalanch  

zwlaaactt
tz y b y  to lin sw a  (belg ijsk i* )

SZKŁO DACHOWY 
kolorowa matowi I w deeeaiack

M k l i  K W k e r c i t s d l e w e
i * k i  lu s tr a  w ra m a o h  itp. 

• u k l e i l a  mowy e h  b u d o w li  
w y k e n j e  i i ę  p a d  g w erau t-  

o j ą  l ą j s t a n w a i e )  
t > diament do rż ilę e ii szkła.

Śalirb ayszia I szuirial

J o d jm u  t i e t a w i ż M

T U U O I Z U A
u  s u e i r y ,  m y im y  ż o u e w e  

I polno.
Pnawyżoaa waayotUa dotycncaa* w 

tym cela używane. Działn trująco t y l ­
k o  na gryzonia, (gUraa) imaar, mym, 
królik. Dla Indd i iwiarsąt domowych 
j ik f ia a , koi, drób itp. niaankożUwą.

Wjrayłkj w puzknch po 30—60 A  
1 I  mr., pocztą o 10 ct. więcej («H *t 
fracht 1 opakow.) rskntacania odwrocie 
aa pobraaCir O U n l  i  la h a ra ta -  
r n w  p n a t w a r d w  anew n . J a -  
ma K la k n lk a , m ag. fmrm, w 

llw ^km i.
1 Ula Inuliny * sir 1 I pół kila 

7 dr. łó  ct.
Hartowny skład na Lwów Ł .  W ie -  

d o k  1 A . Apteki«
Ki

fihrtwińaU, Jawami A. JaaicU.

ICU1

Marka ochronna

Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego Cognaou francuskiego pod marką oohronną A m a z o n k a  n a  k o n i n  
firmy Couriere & Comp., założonej w r. 1860 s p a d k o b ie r c a  G . K o n d r a to w ie *  w  C o g n a c u . - Jedyna polska firma we Franoyi, 
reprezentowana na wystawie lwowskiej we własnym pawilonie »Butelka" i odznaczona medalem złotym, poleca wielkie zapasy kury- 
i yjnych. prawdziwych F r a n c u s k i c h  U b g n a e ó w , a szczególniej dotyohozas nieprzewyżzzonego w swej dobroci Cognacu ministeryal- 
utflu, który nabywać można we Lwowie Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych handlach, cukiemiaoh, i aptekaoh na prowin- 

oyi Z poważaniem A u S a * t C h a r* e w » k i, jen. zast. ze stałą siedzibą w Krakowie, Basztowa 27.

J tu d a k t o *  o d * o w t * d a i a U j  : W e o k t w  M a a tu w iik i f*bvyki Fftjpi** # F ijR lkow ik ith  V  J M i | , % dndmmi nur, W. lUKi*«hi*so Z»r*ąd«* W.


